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Włochy skomplikowały poważnieH dziaii imienin pisarza.

Znakomity nasz powieściopisarz i dramaturg, Stefan Żeromski, obchodzi dzisiaj 
dzień Swoich imienin. Cala Polska kulturalna ze czcią chyli czoło przed wielkością 
talentu i zasługi, oraz czystością ideałów tego^ Senatora naszego piśmiennictwa, któ­
ry w lalach niewoli narodu był „sercem serc" Polaków, stając się zarazem „Magnus 
Parens" całej plejady młodych, a głośnych już dziś pisarzy.

Rycina nasza jest reprodukcją jednej z ostatnich fotografji Stefana Żeromskiego. 
Widzimy na niej obok Niego ukochaną córkę Monikę.

„Gazeta Poranna", która w swoim czasie miała zaszczyt pierwsza drukować 
słynną powieść Solenizanta dzisiejszego, „Wierna rzeka", przyłącza się w hołdzie do 
licznych rzesz składających w dniu dzisiejszym życzenia Mistrzowi „Ad multos 
annos".

sprawę paktu
Jest obawa że dojdzie

W iedeń, 1. w rześn ia. (Tel. G. P.). 
„W iener Abendblatt" donosi z Lon­
dynu: P ostanow ienie W łoch w ysła­
n ia  rep rezen tan ta  n a  n a ra d y  p raw n i­
ków w sprawie paktu gw arancyjne­
go u w ażają  polityczne koła angiel­
skie za wypadek o pierwszorzędnera 
znaczeniu. D otychczas oficjalnie nic 
jeszcze nie w iadom o o dalszych pla­
nach Włoch. Praw dopodobnem  jest, 
że decydującym i dla W łoch są spe­
cjaln ie in te resy  włoskie. „Daily Tele- 
graph“ sądzi, że p rzystąp ien ie  W łoch 

: o n a ra d  w yłoni nowe zagadnienia i 
zmiany w dotychczasowych planach 
paktu, jakoteż nowe traktaty  arbitra­
żowe. Wobec tego, że m iędzy  Wło- 

ham i a N iem cam i nie m a bezpośred- 
dej g ranicy , będzie włączoną do pak- 

tn gwarancyjnego również Austrja.

gwarancyjnego.
do rozbicia całej idei.
Nie da się to jednak uzgodnić z po- 
glądami, Anglji. Spraw ozdaw ca dyplo­
m atyczny  „Daily Telegraph“ pisze 
pod koniec: Praw dopodobnie nietyl-
ko Berlin, ale i Paryż w ostatnich!: 
czasach  z różnych  powodów usiło­
wały zainteresować W łochy rokowa­
niam i w sprawie paktu gwarancyjne­
go. Go się tyczy  Anglji, to w  razie, 
gdyby przyszło  do trak ta tów , będzie , 
także pod uw agę w zięty  okład mię-' 
Izy W łochami a Angłją co do wspól­
nych interesów na  morzu Sródziem- 
nem i na  bliskim wschodzie. Czy w y­
siłki Brianda sk łonienia Włoch do: 
w zięcia udziału  w  narad ach  odnoszą, 
się do ewentualnego układu iranca- 
sko-angielskiego w sprawie niezawi­
słości Austrii, nie jest jeszcze stwier- 
dzonem.

Katastrofalny pożar 
w Grudziądzu.

Spłonęły starożytne spichrze na­
pełnione zbożem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 września. (Z) Z 

Grudziądza donoszą: Spłonął tu
doszczętnie średniowieczny śpl- 
chlerz. Pastw ą ognia stały  sie ró­
wnież spichlerze sąsiednie, w y­
pełnione zbożem. Straty  olbrzy­
mie.

f o h n ie h y  i  dyk ty

w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
konkurencyjnych 

„PEBEDE”
Składy fornierów, dykt i Dom meblowy. 

Oddziały: Lwów—-Zamarstynów, ul. Zam­
knięta 12. (obok Ogrodnickiej, linia tram­

wajowa 10).
Kraków, Szpitalna L. 7. 

Odwiedzających „Targi Wschodnie” pmezę
o odwiedzenie składu bez obowiązku kup­

n a .  U d o g o d n ien ia  p ła tn ic z e .  4fi.-’f 2

Włosi przeciwko paktowi gwarancyjnemu
Delegat włoski, Filott’, zaznaczył to wyraźnie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 1. w rześnia. (Z). Z I m itetn neczoznaw czów , delegat wło-

Londynu donoszą: W dniu  wczoraj- i ski Filott, oświadczy? że Włosi nie 
szym  w czasie obrad w stępnych ko- podpiszą paktn gwarancyjnego.

WŁOSI FINANSUJĄ NOWA 
WYPRAWĘ AMUNDSENA DO 

BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 
Rzym, 1 września. (Tel. G. 

P.) „Trybuna14 donosi, że Amund­
senowi udało się uzyskać od rzą­
du włoskiego i od przem ysłow­

ców włoskich środki pieniężne na 
lot do bieguna północnego. Amtmd
sen zobowiązał się w  razie dotar­
cia do bieguna zatknąć obok flagi 
kraju ojczystego także flagę wło­
ska.
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lii obliczu „żółtego niebezpieczeństwo".
CzłBpystamiljonowy potwór chiński zbudził s!§ z letargu.

Jątrzące się od dłuższego czasu wy- 
wypadki w Chinach, w ostatnich dniach 
zaostrzają się tak poważnie, że zagraża­
ją już pokojowi świata. Depesza ża­
rn; czczona ru/ej, jako motto naszego 
artykułu, jest wyraźnym tego dowodem;

Londyn, 31. sierpnia. (Tel. wł.) Wy­
padki w Kantonie potoczyły się szybciej, 
niż się tego spodziewali najwięksi nawet 
pesymiści. Postępy wojsk rewolucyjnych 
doprowadziły do zajęcia Kantonu. Woj­
ska te pozostają pod wyłącznym wpły­
wem boLzewików. Na czele wojsk rewo­
lucyjnych stoi generał Lisuk-Lum. Dziel­
nica europejska utoczona jest ze wszyst­
kich stron przez oddziały rewolucyjne, 
wśród których znajdują się kadeci chiń­
scy. W każdej chwili oddziały te mogą 
wkroczyć do dzielnicy europejskiej. Mi­
nister spraw zagranicznych został przez 
k idetów aresztowany. Wszystkie budyn­
ki rządowe zostały przez nich obsadzo­
ne. Oddziały, które nie chciały się przy­
chylić na stronę bolszewików i trzymały 
stron* Anglików lub Amerykanów, fco- 
WAły rozbrojone. W mieście rozrzucane 
są odezwy nawołujące ludność do w stę­
powania do wojska na ochotnika. Wobec 
tej sytuacji państwa zachodnie będą mu­
siały przedsięwziąć w Kantonie ener­
giczne śiudkt.

Lwów, 2 września, 
(tk) Na długo jeszcze przed 

wielką wojną narodów, publicyści 
europejscy omawiali nr. szpaltach 
wielkich dzienników Ł zw. „żółte 
niebezpieczeństwo". Fantazjowa­
no wtedy ńa temat przebudzenia 
się 400 milionowych Chin, stra­
szono Sie nawzajem tajemnicą 
chińskiego smoka, ale wszystko 
to miało charakter raczej gry dy­
plomatycznej, a nie liczenia sie z 
możliwością rychłego faktu prze­
budzenia się tego mitycznego po­
twora.

Pierwszem ostrzeżeniem pod 
adresem żerującej na żółtem

cielsku azjatów rasy białej, była 
wojna japońsko-rosyjska, która 
skończyła się niespodziewanym, 
piorunującym pogromem Rosji na 
Dalekim Wschodzie. Co prawda, 
dużą rolę pomocniczą odegrała 
wtedy Anglja, która dyskretnie 
pomagał? Japonji, chcąc w  ten 
sposób osłabić, a może nawet zni­
szczyć swego konkurenta na te­
renie Azji. Bowiem tuz wtedy Ro­
sja wdzierała się wszystkimi po­
rami do drzemiącego państwa Nic 
bieskiego, zdobywając coraz sku­
teczniej tamtejsze rynki handlowe

Po usunięciu Rosji z dzierżaw 
chińskich, z  Mandżurii przede- 
wszystkiem, l po odepchnięciu jej 
od oceanu, zdawało sie Anglji, że 
na długie lata, podzieliwszy się 
wpływami z Japonją, będzie mo­
gła gospodarzyć po swojemu na 
terenie Chin. Wprawdzie trzeba 
było pozostawić nieco pola dla 
wzrastającej ekspanzji gospodar­
czej Ameryki i Niemiec, ale z tern 
Anglja dawała sobie rade, szczu- 
jąc umiejętnie Japonję na Amery­
kę i odwrotnie.

Kiedy zaś przyszła wielka 
wojna ze wszystkiemi iei konsek­
wencjami, Anglja pozbyła się za 
jednym zamacnem jeszcze jedne­
go współzawodnik — Niemiec.

Teraz już tylko Ameryka i Ja- 
ponja, na czele z Anglją eksploa­
towały niepodzielnie pokorne cia­
ło olbrzyma chińskiego. W owym  
tercecie, niekoniecznie harmonij­
nym, pierwsze skrzypce trzymał 
krzepką ręką zwycięski, podstęp­
ny Albion.

Krótkowzroczność polityki angielskiej.
Tutaj jednak krótkowzrocz­

ność polityki angielskiej zaczęła 
powoli, ale dokładnie wvdawać 
cierpkie owoce.

Żbolszewizowana Rosja, ta sa­
ma Rosja, która zawsze była w i­
dmem straszącem Angiję, pozor­
nie bezsilna, zdawała sie raz na 
zawsźc powstrzymana w swym  
pochodzie na Wschód. Ekspanzja 
bolszewizmu wybrała najbliższą 
drogę do serca Europy, po Przez 
Polskę, a wobec silnego stanowi­
ska Polski po wygranej wojnie w 
r. 1920-fynt — Anglja pewna była, i 

Rosja tcmbardziei jest ubez- ‘ze

władniona. W każdym razie, dla 
wszelkiej pewności rozpoczęły się 
umizgi do Niemiec, które kosztem 
tejże Polski upatrzone bvtv przez 
Angiję na długi, niezłomny ba- 
stjon przeciwko fali bolszewizmu. 
Jednakże polityka Anglji zabez­
pieczywszy się w  ten sposób, do­
żyła mimo wszystko do podtrzy­
mania tlejących iskierek nadziei 
śród bolszewików zawładnięcia 
Europą, chcąc w  ten sposób od­
wrócić ich uwagę od drugiego 
szlaku, wiodącego do serca znie­
nawidzonej burżuazji — od wrót 
świata — Dalekiego Wschodu.

Odwieczny pochód rrs j jsh irg i  imperializmu
W  obliczeniach swoich zawie­

dli się jednak. Rosja, to gigantycz­
ne państwo wszelkich możliwości, 
operując dla pozoru hasłami boi- 
szewickiemi, ani na chwile nie za­
pomniała o swych imperialistycz­
nych przykazaniach.

Atakując dyplomatycznie bez- 
ustanku swoich sąsiadów na Za­
chodzie, utrzymując wciąż w  napię 
ciu opinję świata możliwością 
wojny z Polską czy Rnmunją, po­
woli, krok za krokiem organizo­
wała swe niezliczone siły do po­
chodu tam, hen na Wschód

Zastępy zręcznych agitatorów 
i nie mniej zręcznych dyplomatów 
ryły dokładnie, a skutecznie pod 
autorytetem Anglii w  Chinach, jc-

w Chinaeł dyplomacja angielska 
zlekceważyła lekkomyślnie, zaś 
dyplomacja japońska uczyniła to 
samo, aie... z  całą świadomością. 
Później zaś, gdy Anglicy ocknęli 
się i zrozumieli całą gróze niebez­
pieczeństwa — było już zapóźno. 
Z szybkością nawałnicy potoczy­
ły sie wypadki w Chinach. Dzisiaj I całemu światu.

zaś, po zajęciu Kantonu i jawnem 
wystąpieniu milionowych rzesz 
pod hasłami bolszewickiego prze­
wrotu wyłącznie przeciwko An­
glikom —; stało się jasne, że fala 
ta już się nie da zatrzymać w bie­
gu. Zagłada zawisła nad potęgą 
angielską w  Państwie Niebie- 
fkiem. Groźna ta fala ma tenden­
cje rozlania się szeroko. I jeżeli 
cud jakowyś nie wtłoczy jej po­
nownie w  dawne koryto, może 
stać się przepowiadywanem 
niegdyś „żółtem niebezpieczeń­
stwem", które zagrozić gotowe

P o ł a ż e n i e  w  C i i ln a c h  c d p : z  ą r o ź n i e j s z e .
Sowiety otwarcie popierają akcję rewolucyjną.

Iioniyn, 1. w rześn ia. (Tel, G. P.). 
Chińska izba hand low a w Hong-Kong, 
oraz liczne stow arzyszenia handlowe 
i przemysłowe w ysłały do mocarstw 
błagalny telgram z prośbą o pomoc 
irzeciwko szerzące] się zarazie bol­
szewickiej, która zagrazs, handlow i i 
przemysłowi kantońskiem a. Cały ruch  
rew olucyjny otganizou any jest 1 za­
silany funduszam i z Moskwy. A gita­

cja bolszew icka rozszerza się w Chi­
nach  z zastraszającą szybkością. Mo­
carstw a pow inne przyjść z pomocą, 
dopóki nie jest zapóćno. Reuter dono­
si z P ekinu , że rząd pekiński przed­
sięwziął energiczną akcję przeoiw ko­
munizmowi, Zaw ieszone zostało p i­
smo „Linkao“, które ostatnio ostro 
w ystąp iło  przeciwko Anglji, a  redak­
tor tego p ism a został aresztow any.

Nowy rząd w Kantonie.
Londyn, I września. (Teł. G. 

P.) Reuter, Dzienniki donoszą z 
Pekinu,, że kadeci Wampag usta­

nowili rzad w Kantonie, składają­
cy się z trzech generałów

Ile Polska może przeznaczyć zbiźa na eksport
zdecyduje specjalna konferencja w Min. rolnictwa.

(Telefonem od naszego koresoondenta.)
W arszaw a, 1. w rześnia, (Z). Min. 

ro ln ic tw a i dóbr państw ow ych zwo­
łuje na dziś popołudniu konferencję 
w sprawie eksportu zboża zagranicę. 
Jak  się dow iadujem y, w idoki ekspor­
towe kształtują się pomyślniej, niż 
przypuszczano. W ielkie europejskie 
firm y zbożowe interesują się polską 
produkcją rolną i  zgłaszają gotowoić 
poczynienia znacznych zakupów. Dzi- 

ejsza konferencja ustalić m a w yso­
kość kontyngen tu  zboża przeznaoso* 
ieqo na  wywóz. Pierw szych  transak - 
ii zbożem  tegorocznem  już dokona-
i. Między innem i jedna z w iększych 

eksportow ych firm  pom orskich zaw ar- 
i umowę na  dostawę zboża dla Cze­

chosłowacji. Na podstawie raportów 
otrzym anych  z całej Polski co da 
w ydajności omłotów tegorocznych na­
sion, głów ny u rząd  statystyczny przy­
stąp ił do szczegółowego obliczenia 
tegorocznego zbioru kyta, pszenicy, 
owsa i  jęczmienia. O bliczenia te do­
k ładnie v  skażą, ile Polska może wy- 

ieźć zboża.
W arszaw a, 1, września. (Z). Ju­

tro odbędzie się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady Min. Tem atem  

irad  będą dalsze zarządzenia eks­
portowe i importowe. W związku z 
tern dziś popołudniu odbędzie się w 
Min. ro ln ic tw a konferencja w sprawie 
ksportu zboża.

U l i  l : i ) !  przyints bedu U L <3 I g f t t r f
Projekv jednego z pism angielskich.

dnocześnie budząc z letargu od­
wiecznego i inne dzierżawy Wiel­
kiej Brytanji w całej Ązui Nie ob­
cą tych 'skomplikowanych pla­
nów była zdaje się Japonja, której 
słoneczny rozwój przyćmiewa 
wciąż rosnąca bezustanku potęga 
Ameryki. Wreszcie, gdy mina by­
ła już dokładnie założona i gdy 
obmyślano riajsubtelniej w szyst­
kie możliwości jej wybuchli — 
postarano się, aby Anglją, jak na 
urągowisko, sama podpaliła zdra­
dziecki lont. Niebaczne wystąpie­
nie policji angielskiej w Szangha­
ju, które zamieniło się w  rzeź mas 
chińskich, było hasłem do ogólne­
go wybuchu.

Pierwsze objawy rewolucyjne

Londyn, 1. w rześn ia. (Tel. G. P.). 
P arysk i korespondent „Evenir.fi S u n -  

, Inid" dowiaduje się, że rząd francu­
ski zaproponuje zw ołanie zw ołanie 
specjalnej serii Ligi Narodow na polo- 

; listopada. N iem cy m ają  być n a  tej

■sji przyjęte do Ligi Narodów. Przy­
jęcie to m a być defin ityw ne. P a ry ­
skie koła tw ierdzą, że  rząd  francuski
zgodzi się n a  zm ianą art. 16 paktu 
Ligi ze w zględu na to, że N iem cy eą 
już rozbrojone.

,TV A \  -V

Zakład dentystyczno-tech.
M arkusa Probsfteina

we Lwowie Sobieskiego 14.
4071 otwarty od 9 l i  3—0.

D r *  A l l e r h a n d
M to m a lo lo :  ( d e n t y s t a )  4696 

p o w r ó c i ł  K npe r n ik a  U.

0 separacji, pszwcdsdi
1 nieważności małżeństw
Dr. J. Ordyńsklego, adwokata 
w Krakowie, do nab\cia we 
wszystkich księgarniach lub u au­
tora. Główny skład: Księgarnia 
Czerneckiego, Kraków — War­

szawa. 4783
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„Bieg kolarski" „Gazety Porannej"!
Nagrody napływają! --  Hawan „Fucha"! - -  nagrody honorowe firmy ]a-

hdb Hosemann i M araton!
Lwów, 2. w rześnia.

K ilka d n i zaledw ie dzieli nas  od 
najw iększej a trakcji kolarskiej tego­
rocznego sezonu. Za sześć dni zn a j­
dzie się n a  starc ie  przed R edakcją 
„G azety  P o rannej"  w ielka liczba ko­
la rzy , p ragnących  zm ierzyć swe siły 
we  w alce o

p n h ar „Gazety Porannej", 
jakoteż o szereg in n y ch  nagród hono­
row ych, które n ap ły w a ją  nadspodzie­
w anie w  w ielkiej ilości. Z sa tysfakcją 
podnieść m usim y, iż im preza nasza  
zn a la z ła  oddźw ięk niety lko wśród 
sfer czynnych  sportowców, ale i w 
szerokich ko łach  tych  w szystkich, 
k tórzy  stoją w  pew nej łączności ze 
sportem .

W iadom ość o im prezie kolarskiej 
p ism a naszego odbiła się przedew szy- 
stkiem  echem  w śród firm  sporto­
w ych, które na tychm iast pospieszyły 
z u fu rd o w an iem  odpow iednich 'nagród.

I tak  znana firm a Austro-Daimler, 
m ająca rów nocześnie zastępstwo ro­
werów Pucna, przeznaczy ła  jako n a ­
grodę honorow ą

jeden rower m arki Pncha.
Ni* ulega w ątpliw ości, iż w iado­

m ość pow yższa p rzyczyn i się jeszcze 
bardziej do zw iększenia zain tereso­
w ania , a  prżedew szystkiem  udziału  
w biegu

Konferencja polsko- 
litewska.

Kopenhaga. 1 września. (Teł. 
G. P.) Wczoraj rozpoczęła się w 
Kopenhadze polsko-litewska kon­
ferencja w sprawach gospodar­
czych, która obradować będzie 
również nad kwestja spławu po
Niemnie i Kłajpedy.

 o-----
DYR. MŁYNARSKI KONFERUJE
Londyn, 1. w rześnia. (Tel. G- P.). 

W czoraj pom iędzy baw iącym  tu  w 
drodze pow rotnej do A m eryki wice­
prezesem Banku Polskiego M łynar­
skim a dyrektorem Banku Angielskie­
go Normanem i dyrektorem Federal 
R eserry  Bank odbyła się 2-godzinna 
konferencja. D alsze rozm ow y będą 
prow adzone w  ciągu bieżącego ty ­
godnia.

 :--- O-------
SPECJALNY KOMISARIAT RUCHU

KOŁOWEGO W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego kor spondenta).

W arszaw a, 1. w rześnia. (Z). Jak  
się dow iadujem y, projekt stw orzenia 
specjalnego komisarjatu ruchu kołowe­
go w stolicy został przez kom isarza 
rząd u  p. Moldenhawera zatw ierdzony. 
S praw a została obecnie przedstaw iona 
w form ie m em orjału  do zatwierdzenia 
Min. ipraw  wewn. W interesie m ie­
szkańców  stolicy leży , aby  M iniste- 
rjum  rozpatrzyło  m em orjał w  jak  n a j­
b liższym  czasie, w ym aga tego bo­
w iem  konieczność u jednosta jn ien ia 
regulacji ru ch u  kołowego

W ostatn iej chw ili otrzym aliśm y 
•kartkę zaw iadam ia jącą  nas, ze

znana iirm a sportowa Jakób Ro en- 
man

przeznacza jako nagrodę honorow ą 
następujące przybory :

1) 2 gumy wyścigowe I-a,
2) 2 obręcze drewniane ryjcig.,
3) 1 siodło wyścigowe,
4) 1 p. pedałów,
5) 1 p. elinsów z paskami,
6) 1 pompa celuloidowa.

W tyle nie pozostał n a tu ra ln ie  i 

„M araton", 
który zgłosił telefonicznie akces do 
im prezy; szczegółowy spis zdeklaro­
w an y ch  nagród poda nam  w  ciągu 
fnia dzisiejszego,

Nia ujptpimy, i* ~a powyiszemi 
firm am i pójdą i *nne i udziaiem swym 
przyczynią się do uświetnienia pięk­
nej im prezj naszych dzielnych ko­
larzy.

Dalsze narady p t t iG n ń ji  senackiei
w sprawie reformy rolnej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 1 w rześnia. (Z). Dziś 

od ra n a  obraduje w dalszym ciągu 
specjalna podkomisja dla sprawy rol­
nej, wyłoniona przez komisję gospo­
darstwa społecznego, skarbowu-bu-

die*ową i prawniczo »(na( kn Podko­
misja zbierze się rów nież popołudniu 

celem  ukończenia obrad do piątku, 
by  przedstaw ić swoje w nioski plenum 
połączonych trzech komisji.

Go opowiada por. Rondomanski
po powrocie z niewoli bolszewickiej?

(Telefonem od naszi go korespondenta'.
W arszawa, 1. w rześnia. (Z). W czo­

raj w ieczorem  przyby ł do W arszawy 
zwolniony przez bolszewików por. 
Rondomański. Z araz po przyjeździe 
zgłosił się do sztabu generalnego. Dziś 
w  południe w yjechał do W ilna, do ro­
dziny. Z krótkiej rozm ow y z por. 
RondomańsAim w ynika, że pochw y­

cony n a  granicy  przez patro l sowie 
cki odesłany był natychm iast do Miń­
ska. Tam  go przesłuchiw ano, a w  cza­
sie zeznań  dotkliwie pobito. Również 
pobito por. Rondomańskiego w drodze 
z Miusk do Moskwy, e następnie w 
więzieniu na Łubiance.

TajBsnnica „porwania" oficera K. 0. P.-u 
M ipyńsfa iego  wyjaśniona.

Był to prowokator rłufący w armji naszej za pieniądze
bolszewickie

(Telefonem od naszego korespondenta?.
W arszawa, 1. w rześnia.

Jednocześnie z w iadom ością o 
szczęśliw ym  powrocie do O jczyny 
por. Rondom ońskiego. k tóry  w  swoim 
czasie by ł zdradziecko porw any przez 
czaty  bolszew ickie z naszego teryto- 
rjum , o trzym aliśm y wiadom ość, że 
rów nież

rzekomo „porw any"
b. podpor. K. O. P. M iączyński, z ja­
w ił się 30. z. m. przed m ieszaną ko­
m isją pary te tow ą polsko-rosyjską, u- 
rzędu jącą dla zbadanie zajść grani- 

•■nyeh w  Jam polu  i ośw iadczył, że 
przeszedł dobrowolnie n a  stronę so­
w iecką i że 

w yrzeka sję Ojczyzny i rodziny. 
Ów b. oficer, renegat dzisiejszy, w y­
stąp ił przed w zm iankow aną kom isją 

b ran y  już w m undur sowieckiego 
porucznika.

W zw iązku  z pow yższem , rozeszły
się

pogłoski w W arszawie,
że tam tejsze w ładze posiadają już do­
wody, i ż '  ów p. M iączyński w ystępo­
w ał od dłuższego już czasu  w  roli 
prow okatora w  arm ji i u trzym yw ał 
s ta ły  kon tak t z bolszew ikam i. C ała zaś 

hintorja „z porwaniem" 
by ła z góry ukartow anem  przedsię­
wzięciem , obliczonem  n a  efekt. Boi 
szew ikom  bowiem  chodziło o zadoku­
m entow anie przed św iatem , że ofice­
rowie n asi uciekają dobrowolnie do 

i ju sowieckiego.
W o w e j  kom edji ,

Miączyński komunista 
odegrał sw ą han ieb n ą  rolę doskonale, 
jak  przystało n a  sługusa m istrzów  po­
dłości i oszustw a.

F. FrezytSent wyjeżdża 
do. Dęblina.

na uroczystości 15 p. p.
(Telefonem od naszego spec. sprawozd.).

Warszawa, 1 września. (Z) 
P. Prezydent Rzpltej po kilkudnio­
wym pobycie w Warszawie po­
w raca dziś do swej letniej rezy­
dencji w Spab. Dnia 5 bm. p. Pre­
zydent wyjeżdża do Dęblina, 
gdzie weźmie udział w  uroczy­
stości wręczenia ^sztandaru 15 pp.

AGITACJA NIEMIECKA ZA 
PRZYŁĄCZENIEM ALISTRJI 

DO NIEMIEC.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 września. (Z) 
Z Wiednia donoszą: Poseł au­
striacki w Berlinie otrzym ał od 
pewnych kół niemieckich znacz­
ne sumy, przeznaczone na wyda­
wanie specjalnego wielkiego dżien 
nika, którego zadaniem będzie 
propagowanie idei przyłączenia
Austrii do Niemiec.

 <  —

MARZENIA O ODBUDOWANIU 
MONARCHJI AUSTRIACKO - 

WEGIERSKIE.I- 
StTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września. (Z) 
Niemiecki organ komunistyczny 
„Rothe Fahne“ ogłasza umowę 
zaw artą między monarchistami 
austriackimi i węgierskimi w spra 
wie przywrócenia monarchii au- 
stro-węgierskiej. Cesarzem Au­
strii i królem W ęgier ma być naj­
starszy syn excesarzowei Zyty, 
arcyks. Otton, przyczem na czas 
jego niepełnoletności obowiązki 
regentów sprawować m?ia w Au­
strii excesarzowa Zj ta. na Wę­
grzech zaś arcyks. Józef.

 o-----
Z LIGI NARODÓW

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 września (Z) Z 

Genewy donoszą, że na skutek 
rokowań przeprowadzonych mię­
dzy delegatami poszczególnych 
państw, postanowiono na przewo­
dniczącego do Ligi Narodów w y­
brać Nansena. Min. Briand wyje­
chał wczoraj samocnodem z Pa­
ryża do Genewy.

- - *  — o -  • . ,
WlfcLRl PROCES POLITYCZNY 

M RUMUNJI
(Telefonem od naszego korespondenta'.

Warszawa, 1 września. (Z) 
Z  Bukaresztu donoszą: W Kiszy- 
niewie rozpoczął sie proces 70 ko­
munistów, oskarżonych o zamiar 
wywołania powstania bolszewic­
kiego.

W A M  E ! S Ł A W ® .

Doszło do wiadomości mej, że  usdoso- 
bione mi wrogo jednostki szerzą złośliwe 
pogłoski, jakobym nie dotrzymywał moich 
zobowiązań płatniczych.

W"bec powyższej złośliwej insynuacji, 
zmierzającej dn podkopania egzystencji mej 
stwierdzam publicznie, że wszelkie pogło­
ski dotyczące mej osoby w powyższym 
kierunku, są wyssane z palca i pozbawione 
wszelkiej DoJstawy, gdyż mimo notoryj- 
nej restrykcji kredytów banko-wych, do­
trzymuję stale i punktualnie zobowiązań 
moich i nie ma najmniejszej podstawy, by 
nmja zdolność płatnicza w jakimkolwiek 
kierunku uległa zachwianiu.

Stwierdzam w końcu, że przeciw auto­
rowi powyższej pogłoski wdrożyłem odpo­
wiednie kroki sądowe i zaznaczam, ie  po­
ciągnę do odpowiedzialność’ karno-sądowej 
każdego, kto rozszerzać będzie tę pogłoskę.

7  pioważaniem 
SALOMON WINTER 

włp*cic.i°l składu skór.
4767 Lwów, Żółkiewska 5.
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Co zeznaje aresztowany 
w Wiedniu dr. Kolnik?

Z d o n i e m  l e p  s z M  w y n o s i  830 t p .  d o l a r ó w !

Wstępna honferecia państw 
baitycliich w . Genewie.

Zasadnicze jednak narady odbędą 
sie dopiero w listopadzie.

Ryga. 1 września. (Tel. G. 
P.) Rząd łotewski zwrócił się do 
Estonii z prośba o droczenie na ko 
niec listopada konferencji mini­
strów spraw zagranicznych Fin­
landii. Estonji, Łotwy i Polski. 
Równocześnie rząd łotewski w y­
raża zgodę na propozycję Estonji 
w sprawie konferencji delegatów 
państw bałtyckich w dniu 5 kwie­
tnia w Genewie. Na konferencji 
ma być omówiona współpraca 
państw bałtyckich na szóstem, o- 
gólnem Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów.

 o-----
MANIFESTACYJNY POGRZEB 

W POZNANIU 
70-letniego starca, wydalonego 
z Niemiec siła, pomimo choroby.

Poznań, 1 września. (Tel. G. 
P.) Z wielka okazałością odpro­
wadzono wczoraj na cmentarz 
przy ul. Bukowskiego zwłoki Mi­
chała Barczaka, 70-letniego star­
ca optanta, wydalonego przymu­
sowo przez policję niemiecka z 
Głogowa, bez względu na to, że 
zmarły był chory i przedłożył w 
przeddzień wyjazdu policji świa­
dectwo lekarskie, stwierdzające, 
że Barczak ma zwapnienie żył, o- 
słabienie serca i zaatakowane 
płuca, wskutek czego najmniej w 
ciągu dwóch tygodni nie może 
być transportowany. Barczak 
zmarł w szpitalu miejskim w Po­
znaniu. W  pogrzebie w zięły u- 
dział tłumy publiczności. dając 
tern w yraz oburzeniu na postępo­
wanie władz niemieckich, tak od­
mienne od postępowania władz 
naszych, które w analogicznych 
wypadkach udzielały optantom 
niemieckim, będącym w  pode­
szłym wieku i chorym ulg i zwłok
w wyjeźdzle z granic polskich.

 o -------
CZECHOSŁOWACJA ZAKUPUJE 

ZBOŻE.
W arszaw, 1. w rześnia. (Tel. G. 

P.). Czechosłow acja zam ów iła w  jed­
nej z polskich firm  w ywozowych 
większą ilość zboża.

 O--------
STRAJK PRACOWNIKÓW BANKO­

WYCH W PARYŻU 
trw ać będzie wedle wszelkiego praw­

dopodobieństwa dalej.
Berlin, 1. w rześnia. (Tel. G. P.). 

U rzędnicy bankow i nie zgodzili się n a  
w yrok sądu rozjemczego i stoją przy 
ewych żądaniach 50-proc. podwyżki. 
D yrektorzy banków  ośw iadczają, że 
urzędnicy  mogliby tak ą  podwyżkę o- 
trzym ać tylko w w ypadku przeprow a­
dzen ia  znacznej redakcji. W środę 
m a się odbyć wiec urzędników, n a  
którym  pow zięta zostanie osta teczna 
decyzja. Istn ie ją  pow ażne m ożliw o­
ści proklamowania nadel strajku.

 O------
WOJNA W  MAROKKO PRZEDŁUŻA 

SIĘ W  NIESKOŃCZONOŚĆ.
Paryż, 1. w rześnia. (Teł. G. P.). 

Sy tuac ja n a  froncie m arokańsk im  nie 
zm ieniła eię. F rancuzi rozw ijają m niej­
sze operacje w okolicy Branes, pod­
czas których zajęli pozycje Riłfenów 
Podrahar. N a wschód od T etuanu 
Abd-el-Krim przygotowuje zaciekłą 
obronę i  kopie rowy strzeleckie. Do 
Fezu p rzyby ła  kawalerja francuska, 
która m a w ziąć udzia ł w akcji p rze­
ciw Kabylom .

i O -

Wiedeń. 1 września. (Tel. G. 
P.) Pisma donoszą, że dr. Kolnik, 
po zaaresztowaniu oświadczył, 
że jest niewlnien, oraz. że deficyt 
powstał skutkiem machinacji wa­
lutowych, w które zaangażował

W aresaw a , 1. września. (Z). Z Pa­
ry ża  donoszą: Dziś, we w torek, roz­
poczynają w Londynie rozważania 
rozmaitych projektów ułożenia paktn 
gwarancyjnego rzeczoznawcy - praw­
nicy. Zadaniem  rzeczoznaw ców  nie 
będzie powzięcie jakichkolwiek decy­
zji, ale jedynie przygotow anie pod­
staw do dysknsji dla ministrów spraw 
zagrań. państw zainteresowanych. 
Jak  przypuszczają, sfery berlińsk ie 
p ragnęłyby przeredewszystkiem roz­
strzygnięcia tych pnnktów projektu, 
które się tyczą granic zachodnich 
Niemiec, pozostawiając na później za­
warcie traktatów arbitrażowych z

Warszawa, 1 września. (Z) 
Z Nowego Jorku donoszą: W  o- 
kolicy Chicago grasuje od dłuż­
szego czasu banda złożoną z sa­
mych młodych dziewcząt, która 
ma na sumieniu cały szereg nie­
zwykle śmiałych napadów rabun­
kowych. W  przeciągu jednego 
tylko_. miesiąca, sierpnia, banda ta

się oddział Banku bez wiedzy 
centrali. Zobowiązania Banku, wy 
nikające z tej spekulacji maja w y­
nosić, według oświadczenia dra 
Kolnika, około 800.000 dolarów.

Polską i  Czechosłowacją. Gdy zgodzo­
no się n a  tę propozycję, to sytuacja 
mogłaby się słać drażliwa. Uwagę 
głów ną zw raca  obecnie n a  siebie Ge­
new a. P rezes m in. francusk ihc Pain- 
Iotb m a wygłosić mowę inangum ją- 
cą sesję Ligi Narodów. Program  tej 
sesji jest bardzo rozległy, ale sprawą 
dominującą nad wszystkiemi innemi, 

óra jednak  n ie  będzie dyskutow ana 
urzędowo, lecz tylko za kulisam i se­
sji, jest spraw a paktu gw arancyjne­
go. Jak  przypuszczają ko ła politycz­
ne, konferencja m in. spraw  zagrań, 
aljantćw  i  Niemiec odbędzie się pod 
koniec września w Lozannie.

dokonała 230 rabunków. W  cza­
sie ostatniego napadu na pewien 
bank, łupem niezwykłych bandy- 
tek stało sie 800 tys. dolarów. Na 
czele bandy stoi niezwykłej uro­
dy młoda dziewczyna, która za­
ledwie w ub. r. ukończyła szkołę 
średnia.

 o  -

Na sesę Lgi Narodów.
W arszawa, 1 września. (Tel. 

G. R ) Unia 1 września br. wie­
czorem wyjeżdża w charakterze 
delegata rządu do Genewy na o- 
gólnę Zgromadzenie Ligi Naro­
dów p. Franciszek Sokal. Minister 
P racy  i Opieki społ. oraz członek 
Rady administracyjnej Międzyna­
rodowego Biura Pracy. W czasie 
nieobecności ministra zastępować 
go będzie podsekretarz stanu w  
Ministerstwie P racy i Opieki spo­
łecznej p. Jan Janokwski.

 o-------
FABRYKA AMUNICJI 

SOWIECKIEJ 
stanie wkrótce w pobliżu naszej 

granicy.
(Telefonem od naszego korespondenta}.

Warszawa, 1 września. (Z) 
Z M oskwy do Mińska nadeszła 
wiadomość o wyasygnowaniu
przez radę komisarzy ludowych 
sumy półtora miljona rubli zło­
tych na budowę nad granica pol­
ska wlelkiei fabryki amunicji, spe­
cjalnie zaś granatów 8 i 15 calo­
wych.

  o-------
ŻARTUJĄC, ŻOŁNIERZ ZABIŁ

WYPADKIEM 15-LETNIEGO 
CHŁOPCA.

Straszna przestroga dla lekko­
myślnych.

(Telelonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 września. (Z) 

Z Łodzi donoszą: Kanonier jedne­
go z pułków stacjonowanych w  
Łodzi,Wacław Tuchowski. udał 
się na spacer do pobliskiego lasu. 
Tutaj spotkał 15-letniego chłopca 
zbierającego grzyby. Tuchowski 
żartuiac i chcąc chłopca nastra­
szyć zmierzył do niego z rewol­
weru. Nieoczekiwanie padł strzał, 
który położył chłopca trupem na 
miejscu. Tuchowski oddał się w
ręce władz wojskowych.

 o------
ZNÓW KATASTROFA W MA­

RYNARCE WŁOSKIEJ. 
Łódź podwodna „Veniero“ zato­

nęła.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, I września. (Z)
Z Rzymu donoszą: Flota włoska 
poniosła w  czasie tegorocznych 
manewrów już druga poważną 
stratę. W czoraj zaginęła prawdo- 

' podobnie wskutek zatonięcia, 
łódź podwodna „Veniero“. Poszu­
kiwania prowadza kontrtorpedow 
ce, łodzie podwodne oraz eskadra 
samolotów.

W SPRAWIE KONWERSJI POLSKICH 
PRIORnETÓW KOLEJOWYCH.

Wiedeń, 1. września (Tel. G. P.)
„Wiener Allg. Zeitung" donosi, że przed­
stawiciele banków wiedeńskich zostali 
zwołani dziś na konferencją w eprawie sa» 
meldowania i konwersji polek ich priorite- 
tów kolejowych. Na posiedzeniu tem będzie 
zakomunikowany rezultat dotychczaso­
wych rokowań z przedstawicielami raądn 
polskiego. Rząd polski jest skłonny uczy­
nić w różnych kierunkach ustępstwa au­
striackim właścicielom papierów polskich. 

— O-------
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

UNIWERSYTECKI.
W iedeń, 1. w rześn ia. (Tel. G. P.).

■ W obecności korpusu  dyplom atycz­
n o  został dziś o tw arty  m iędzynaro­

dowy kongres uniw ersytecki.
 O-------

NIEMCY UBIORĄ SIĘ ZNOWU W DAWNE
MUNDURY ARMJI CESARSKIEJ.
Berlin, l. września. (Tel. G. P.’

Rozporządzeniem prezydenta Rzeszy znie­
sione zostało rozporządzenia z dnia 30. 
sierpnia 1921 w sprawie aakazn noszenia 
uniformów dawnej armii cezarskiej.

 O-------

Sprawo palitu gwarancyjnego
zaprząta obronią umysły dyplomatów całego świata.
Jawne narady w Londynie i zakulisowe w Lidze Narodów.

(Telefonem od naszego korespondenta.]

Pod znakiem strajku!
150.000 gó n ków stra kire w Ameryce. — Straty dz'en- 
ne 1,500 000 dj;arów. — Si a k marynarzy w Anglji

rozszerza się.
Londyn, 1. września. (Tel. G. P.) 

Jak donoszą z Filadelfji, porzuciło o półno­
cy w kopalniach pensylwańskich pracę
150.000 górników w 828 kopalniach. Strajk 
w kopalniach antracytu ma przebieg spo­
kojny, a tło wyłącznie ekonomiczne. Straty 
dzienne z powodu strajku wynoszą
1.500.000 dolarów.

Uparta polityka 
Kłajpedę w

Kłajpeda, 1. w rześnia. (Tel. G. 
P.). W ychodzące tu  w języku n iem ie­
ckim  pismo „Memel-Zeitung“ zam ie­
ściło dwie notatki, św iadczące o w pły­
wie, jaki w yw arł n a  kw itnący  daw niej 
port k łajpedzki cbecny układ stosun­
ków między Litwą, Kłajpedą a Pol­
ską. P ierw sza no ta tka  brzm i: W
czw artek , 27. s ie rpn ia  br. port b y ł zu­
pełnie pusty. N a molo w ew nętrznem  
sta ł tylko jeden paiowfec z towaram i 
i paru automobilami na  pokładzie. 
Port zim owy, poza kilkom a berlinka- 
mi, oczekującem i darem nie ładunku.

O m  MwU złożona i s u g c l i  M e w i L
(Telefonem od n&szepo k-jiesoandenia)

Londyn, 1. września. (Tel. G. P.) 
Strajk robotników i marynarzy w Schu- 
campłon rozszerza się. Skutkiem tego 5 o- 
kręlów transatlantyckich odkłada wyjazd. 
Do zatrzymanych z powodu strajku okrę­
tów należy też wielki okręt „Majestic".

Litwy zamieniła 
martwy port.

był jak wymieciony. Robotnicy por­
towi na p lacu balastow ym  smutno 
wyglądali, czy coś nie nadjedzie z 
morza. Żaden okręt nie u k aza ł się na 
horyzoncie. W drugiej no tatce czy ta­
m y: W drugiej połowie tygodnia port 
nasz by ł jeszcze bardziej pusty, niż 
z początku. W sobotę molo w ew nętrz­
ne było zupełnie puste, a  w  porcie 
zew nętrznym  w yładow yw ano tylko 
jeden statek, n a  którym  znajdow ały  
się p iry ty  d la  fabryk  celulozy w Tyl- 
ży. Pozatem  panow ał zupełny  spokój.
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Sprawcy napadu na główną pocztę
w e  L w o w i e  —  u j ę c i !

K I M  s w a c ie  a z t f g  i M z e i  p lit j:  U H .
Wszyscy uczestnicy u!ą«F i c radzeń* w więzieniu- — Byfii 
to ukraińscy saboteiyści z tajnej „Ukraińskiej organi­
zacji wojskowej*'. — Maję oni na sumieniu naoedy na 
poczty pod Kałuszemt w DeTinie i B^horodczanach. -  

Z ich reki zginę! posterunkowy Gromadko!

ISykrycK magazpiw materiałów wybudio^Lli we Lwowie.
Lwów 2 września.

Ciężka i żmudna, pięciomiesię­
czna praca lwowskiej policji po­
litycznej uwieńczona została o- 
gromnym sukcesem: wszyscy
sprawcy zuchwałego napadu ra­
bunkowego na wóz po‘cztowy we 
Lwowie zostali ujęci i znajdują się 
już w  więzieniu. W raz z ich uję­
ciem w ykrytą i rozbita została 
wielka tajna organizacja ukraiń­
sko - sabotażowa, nosząca znane 
z procesu Jaegera i tow. miano 
„Ukraińska organizacja wojsko­
wa" i ostatni fakt przewyższa 
sw ą ważnością wielokrotnie suk­
ces ujęcia sprawców napadu ,ra­
bunkowego.

Przebieg dochodzeń policji po­
litycznej, prowadzonych pod nie- 
ustającem na chwile kierownic­

twem nadkomis. Mittlenera, w
swoich poszczególnych fazach jest 
niesłychanie zawiły. Pozornie zu­
pełnie niewiążące sic z sobą mo- 
menta coraz to nowych odkryć, 
dzięki umiejętnej koordynacji ich, 
zestawieniu i porównaniu wzajem­
nemu, stw orzyły bogaty materjał 
dowodowy,.który pozwoli nie tyl­
ko przykładnie ukarać sprawców 
zorganizowanych napadów ban­
dyckich, ale unicestwia siiną, taj­
ną organizację bojowa ukraińską.

Organy śledcze pracow ały bez 
wytchnienia nad powiązaniem na­
der skąpych danych posiadanych 
przez władze. Po długiej pracy, 
trwającej dosłownie przez dnie 
i noce, uchwyciły za łeb hydrę i 
rozwiązały w ' zupełności trudny 

I problem tajemnicy napadów.

Uciążliwe etapy docbodzsli.
Droga, którą kroczyły uciążli­

w e dochodzenia policji przedsta­
wia się w  ogólnych zarysach w 
sposób następujący:

W  dniu 27 marca między go­
dziną 7 a 8 wieczorem poruszone 
zostało nasze miasto wieścią, że 
nieznani bandyci w liczbie 6-ciu 
napadli w niesłychanie zuchwały 
sposób na woz pocztowy w po­

dwórzu gmachu głównej poczty! 
w bramie wjazdowej od ulicy 
Sykstuskiej, sterroryzowawszy-, 
funkcjonarjuszów pocztowych 
groźbą użycia broni palnej, zrabo­
wali kilka worków z gotówką, i 
korzystając z oszołomienia obsłu­
gi wozu, nagłością i zuchwałością 
napadu, nie ścigani przez nikogo, 
umknęli.

Gdzie ginął ślad bandytów?
Zaalarmowana w  kilka chwil 

potem policja rozpoczęła po nie­
zbyt już świeżych śladach rabu­
siów pościg, jednakowoż wskutek 
zdezorientowania jej przez jakichś 
nieznanych osobników, pościg ten 
doprowadził jedyme do wylotu 
głównej alei Ogrodu PoiezuickL- 
go w plac św. Jura, gdzie w szelki 
ślad po bandytach zaginał. Z nie­
zw ykła starannością przeszuKano i 
następnego dnia wczesnym ran- I 
kiem cały Ogród Poiezuicki w 1

słusznem przypuszczeniu natra­
fiana na jakikolwiek materialny 
ślau zuchwałych rabusiów. Ucie­
kali oni obładoy ani znacznym 
ciężarem, gdyż w. workach znaj­
dowały się pieniądze metalowe w 
poważnej ilości 32.500 złotych. 
Bandyci biegli najkrótsza drogą 
ku placowi św. Jura, przedziera­
jąc się często przez krzaki. Dzięki 
tej okoliczności przypuszczenia 
policji znalezienia śladów ucieczki 
okazały się słuszne .

Dochodzenia prowadziła, jak 
wiadomo, z wielka energia policja 
kryminalna, ale wskutek absolut­
nego braku jakichkolwiek punk­
tów zaczepienia, z konieczności

kroczyła po omacku i wpadała 
częstokroć na mylne tiopy, że 
wspomnimy tutaj afere St. Grzy­
ba i aresztowanie niewinnego Ma- 
cieląga - '

Spraw? ujmuje w  ręc? policja polityczna.
Niezależnie od policii krymi­

nalnej zajęła się zagadkowa spra­
wa rabunku policja polityczna.
Pc przejściu pierwszej gorą­
czki w  związku z niemożnością 
natychmiastowego schwytania 
b a n d y t ó w ,  policja polityczna po 
najskrupulatniejszem przestudio­
waniu danych, zebranych przez 
policję kryminalna, doszła ao 
przekonania, iż napadu dokonała 
ta sama ręka, która ma ha su­

mieniu napad na pocztę ood Ka­
łuszem i w Bohorodczanach.

Na tę anałogję napadów zwró­
cił bid już uwagę jeszcze w 1-em 
stadium dochodzeń wywiadowca 
policji Lorch. Na skutek jego spo­
strzeżeń paało podejrzenie na bra 
ci Baranowskich i prowadzący 
podówczas dochodzenia kom. Ba­
torski zarządził poszukiwania za 
nimi w  Stryju i w  Stanisławowie.

Rolhu M l u u n a  na g r . - M  probostwie.
Na drugi dzień po nieudałym 

ostatnim napadzie na wóz poczto­
wy w  Kałuszu, policja otrzymała 
poufną informację, iż SDrawcy 
napadu ukryw7aja sie na probo­
stwie gr.-kat. księdza Baranow­
skiego w Temerowcach. Byli to 
dwaj synowie księdza, Roman i

Jarosław Baranowscy i Pasław- 
skij, występujący pod pseudoni­
mem „Nowak".

Policja w pełnym rynsztunku 
zajechała wczesnym rankiem au­
tomobilami na podwórze probo­
stwa w Temerowcach i wkro­
czyła do w nętrza domu.

Br.-kat. ksiądz udaremnia siłą czynność policji.

jeden z bandjtdw  gubi w krzakach kapelusz.
Oto spraw cy napadu po doko­

nanym rabunku i przedostaniu się 
przez jedną z przechodnich bram 
z ulicy Sykętuskiej na ulicę Kra­
szewskiego, wpadli w  gęste krza­

ki Ogrodu Pojezuickieeo i 1 1 jeden 
z nich zgubił kapelusz. Kapelusz 
ten znaleźli wywiadowcy policyj­
ni i stał się on drogocennym ma­
teriałem rzeczowym.

Ks. Baranowskij z żona potra­
fił zająć uwagę przybyłych, z 
czego skorzystali dwaj jego syno­
wie i wyskoczyli przez okno w 
sad, ostrzeliwując się gęsto z re­
wolwerów. W tedy najbliżej okna 
stojący funkcjonariusz policji po­
czął za uciekającymi strzelać z 
karabinu. Ksiądz wraz ze swoia 
żona uderzeniami-rak strzela! i- 
cego uniemożliwili wzięcie celu.

Mimo to jeden z uciekających 
Roman, został zraniony w pietę.

W  rezultacie obydwaj B ara­
nowscy zbiegli, aresztowano zaś 
oprócz ks. Baranowskiego jedy- 1

nie ukrywającego sle *J niego Pa- 
sławskiego-Nowaka. Osobnik ten 
wypierał się początkowo jakiego­
kolwiek udziału w  rabunkach, 
twierdził, iż przybył świeżo z 
Czechosłowacji. Znaleziono przy 
nim rewolwer systemu Mauzera 
i pokaźna liczbę ładunków.

Na podstawie posiadanych da­
nych nie ulegało już najmniejszej 
wątpliwości, iż Baranowscy i P a­
sła wski-Nowak brali udział w ra­
bunku poczty w  Kałuszu. Ponie­
w aż tam było bandytów pięciu, 
brakowało jeszcze dwócia

Bracia Baranowscy ukrywali się ma Lwowie.
W  czerwcu br. dowiedziała się 

poufnie policja polityczna, że oby­
dwaj Baranowscy znajduia sie we 
Lwowie. Aczkolwiek Roman Ba­
ranowski wskutek postrzału w  no

gę w  Temerowcach utykał, trud 
no było nieznającej go zupełni 
policji lwowskiej wpaść na jeg 
ślad. Wiadomo było jedynie, ż 
przebywają pod obcemi nazwj
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skami, jako Głowacki i Kaczmar­
ski.

Na uroczystości, związane z 
ruskiemi Zielonemi Świętami,

sprowadzono w celu spodziewa­
nego rozpoznania Baranowskich 
w tłumie, kilka znających ich do­
brze osób ze Stanisławowa.

Jednego BaronowsMega aresztowano bolo Certiwi 
PreobrażensklB], drugiego na Cmentarzu linowsSim.

7. czerwca udato sie rzeczy­
wiście wywiadowcom policji 
dzięki umiejętnemu manewrowi 
wywabić z tłumu zebranego na 
cmentarzu Janowskim Romana 
Baranowskiego i niepostrzeżenie 
go aresztować. Jarosław został 
aresztowany następnego dnia ra­

no pod cerkwią Preobrareńską 
przy ul. .Krakowskie!. Wobec 
przedstawionego im materjału, 
obciążającego ich niezbicie, oby­
dwaj przyznali się do winy i nie 
zaprzeczyli, że sa członkami tzw. 
ukraińskie} wojskowej organi­
zacji.

Fatalny kapelusz.
W  tej fazie śledztwa wysrąpjł 

na widownię kapelusz, znaleziony 
w krzakach Ogrodu Pojezuic- 
kiego. Droga niesłychanie żmud­
nej i zdawałoby się chwilami nie­
prawdopodobnej analizie poszlak 
udało się udowodnić Romanowi

Baranowskiemu, iż kapelusz ten 
zgubił on w pamiętny wieczór 27 
marca. Wobec przedstawionych 
mu dowodów Roman Baranowski 
przyznał się do uczestnictwa w 
napadzie fia wóz pocztowy we 
Lwowie.

Tajemniczy klucz dn m iszhan’n.
Spraw a zagadkowego i tak 

długo przebywającego w mro­
kach tajemnicy rabunku pienię­
dzy pocztowych we Lwowie 
wkroczvła na nowe tory w raz z 
ujeciem obydwóch bra;i Bara­
nowskich.

Przy rewizji osobistej u Jaro­
sława Baranowskiego znaleziono 
wertheimowski klucz od mieszka­
nia. W obec tego, iż obai bracia u- 
krywali miejsce swojego zamie­

szkania we Lwowie, a Jarosław 
twierdził, iż klucz ten znalazł na 
ul. Krakowskiej, policja znalazła 
się znowu w trudnym położeniu. 
Należało bezwzględnie ustalić, 
gdzie znajduje się zamak. do któ­
rego klucz ten przynależy. Po 
trzech dniach mozolnych poszuki­
wań jeden z najlepszych wywia- 

■ dowców policji politycznej zna­
lazł zamek, do którego klucz pa­
sów- ał.

Tajemnicza oficyny willi j r  -kat. mniszek przy
uL liliocz I. V.

Zamek ten znajdował się w 
drzwiach skromnych oficyn, ukry 
tych niepozornie przed okiem 
ludzkiem w podwórzu realności 
przy ul. Ubocz 4, należącej wraż 
z okollcznemi parcelami do gr.

kat. kapituły we Lwowie.
Z drżeniem serca, Drawie nie- 

wierząc swojemu odkryciu, obró­
cił raz i drugi klucz w zamku i 
cicho go z powrotem zamknąw­
szy, cofnął się niepostrzeżenie.

Tajny arsenał broni i hotel bojowe™  ukraidskieb
. Niespodziewana rewizja, zro­

biona w  tern tajemniczem ustro­
niu dała wprost nieoczekiwane 
wyniki. Mieszkanie, składające 
się z dwóch ubikacji, było ni 
mniej ni więcej tylko arsenałem 
broni i zarazem niekoncesionowa- 
nem hotelem dla ukrywającycn 
się bojowców ukraińskich! Oto 
w  moment otwarcia drzwi znale­
zionym u Baranowskiego kluczem 
na wygodnych łóżkach spali w 
najlepsze,, niczego sie nie spodzie­
wając, dwaj poszukiwani przez 
policje bojowcy, członkowie u- 
kraińskiej wojskowej organizacji, 
Mikołaj Kowałyśko. słuchacz me­
dycyny tajnego ukraińskiego uni­
wersytetu i Włodzimierz Szum­

ski, b. kandydat tenlogji. w  ostat­
nich czasach bez wyraźnego le­
galnego zajęcia. Na widok policji 
oniemieli obydwaj i z rezygnacją 
poddali się. W  drugim pokoju był 
skład broni i amunicji: wielka
ilość używanych przez bojówki 
ukraińskie rewolwerów systemu 
Mauzera, kilkaset sztuk naboi do 
nich, woreczki dla naboi, mapy 
sztabu generalnego itd.

P rzy  bliższem rozejrzeniu oka­
zało się, że ten znakomicie za­
konspirowany lokal znajdował się 
pod pobożna firma ruskich mni­
szek, które zamieszkują frontową 
willę, w  podwórzu której są nie­
pozorne oficyny.

Portfel znaleziony przez psa policyjnego.
W dniu 19 sierpnia br. dokona­

no napadu rabunkowego na kasę 
Rady powiatowej w Dolinie i zra­
bowano 6btMł zł., poczerń zamor­
dowano na przystanku kolejo­
wym tuż obok Doliny, w Rachi- 
t r a .  Lgttymujacego podejrzanych 
osobników posterunkowego Gro­
madkę. Sprowadzony pies poli­

cyjny idąc śladem sprawców, na­
prowadził poncję na miejsce, 
gdzie znaleziono portfel z doku­
mentami na nazwisko niejakiego 
Antoniego Medwedia. Medwed, 
jako silnie podejrzany już był are­
sztowany przedtem na dworcu 
kolejowym w Stryju.

Hozisigzaole zegaćM napadu na poczty we Lwowie
W zięty w  ogień krzyżowych 

pytań wydał Medwed* wszyst­
kich sprawców rabunkowych na­
padów na wozy pocztowe, mia­
nowicie oprócz braci Baranow­
skich, aresztowanych w  kryjów ­
ce przy ul. Ubocz Mikołaja Kowa- 
łyśkę, Włodzimierza Szumskiego

oraz Andrzeja Ołyńskiego i Miko­
łaja Jasińskiego, występującego 
pod nazwiskiem Karola Leszczyń­
skiego, abiturjenta gimnazjalnego. 
Ten ostatni był głowa Potowej or­
ganizacji, która między innymi 
dokonała rabunku we Lwowie.

Idzie a rm to w en o  OlynsMego.
W  międzyczasie jeszcze w to­

ku zawiłych dochodżeń. tyczą­
cych się poprzednich napadów na 
prowincji, aresztowano wymie­
nionego przez Medwedja Andrze­
ja Ołyńskiego, słuchacza praw  
ukraińskiego uniwersytetu. Z po­
wodu braku dowodów wypusz­
czono go na wolność. Ołyński 
znikł z oczu pt ilicii. Obecnie po 
rewelacjach Medwedja wszczęto 
za nim poszukiwania. P rzy  rew i­

zji w pewnem mieszkaniu przy ul. 
św. Kingi znaleziono szyfrowaną 
korespondencję, którą .ode /fruw a­
no. Okazało się z niej, że Ołyński 
ukrywa się gdzieś w Poznaniu. 
W ysłano tam natychmiast jedne­
go z wywiadowców. Pomimo, że 
Ołyński nie był w Poznaniu mel­
dowany i przebywał tam d o J  fał- 
szywem nazwiskiem, wywiadow­
ca potrafił go odszukać i areszto­
wać.

Ha co użyto pieniędzy zrabowanych?
Z ujęciem Jasińskiego - Lesz- 

czyńskifegó zhkv KWWariO całą 
groźna bojówkę. W szyscy 6-ciu. 
po przedstawieniu im dowodów 
ich winy, przyznali się do zbrod­
niczych czynów. Z t zi aoowanych 
pieniędzy nie znaleziono przy nich 
niczego. Pieniędzy tych Użyto — 
wedle ich oświadczenia—  na cele 
organizacji ukraińskiej na emi­
gracji.

W  ten sposób po zawiłych i 
nader uciążliwych dochodzeniach 
dzięki umiejętnemu skoordyno­
waniu metod śledczych i dobrym 
poufnym informacjom zbieranych 
nader uciążliwą i często niebez­
pieczną drogą, nagromadził się

w  rękach organów policji poli­
tycznej bogaty materiał, którego 
uporządkowanie ukoronowane 
zostało ujęciem olbrzymiej sieci 
tajnej zbrodniczej organizacji.

W  czasie tej pracy policja czę­
sto schodziła ria fałszywe tropy, 
dzięki umiejętnemu przeciwdzia­
łaniu organizacji, która dla każde­
go ze sprawców bandyckiego na­
padu zawczasu przygotowała bar 
dzo misternie spreparowane alibi.

Dziś w  więzieniu sadowem 
przy ul. Batorego znajdują się już 
wszyscy spraw cy głośnego ra­
bunku pieniędzy pocztowych we 
Lwowie.

iliemcy r M o j ą  Polskę w  Ameryce.
Jeden z dzienników wystąpił przeciwkoeprzyznaniu nam

pożyczki.
(Telefonem od naszego Korespondenta.}

W arszawa, 1. w rześnia. (Z). Z 
Nowego Jorku donoszą: N a skutek in ­
tensywnej propagandy niemieckiej w 
kołach finansow ych i przem ysłow ych 
now ojorskich, pismo „Journal Ost 
Jom m erce" um ieściło artyku ł, skiero­
w any przeciw pożyczce 10-miljonowej

dla Polski. Autor artyku łu  p rzedsta­
wi ia  położenie finansowo-gospodarcze 
Polski w jak najgyrs.em  świetle. Pi 
smo zw raca uw agę „Federal Reserre 
Bank“ na rzekom ą inflacje w Polace, 
zniżenie rezerwy w Bankach i na uje­
mny budżet handlowy.

F e r  NA S P Ł A T Y
poleca P. T. Oficerom, Adwokatom. Inżynierom, Urzędnikom, 

Nauczycielom wszelkiego
4222 i t. p.

Ml K A D O “ A M m ic h a  I. ZO
L ”

i -
, Ci warci j we wtorek 
i dnia I. września!

u l .  R E J T A N A  3 .
W ystępy p ie rw sz o rz ę d n y c h  a t r a k c ji  św ia to w y ch

d ir - u  l a o o r  iL leh  P r o f .  Cinldo Voj»ucr, muzyk wii tuoz, C A arm el e t  
B r o v n ln g  duet taneczny, Szu. .trałowa śpiewaczka operowa i dziesięć innych

  atrakcji. Rendez-vous eleganckiego św iata. ____ 47b9
W H ęp  w oln y . — P o c z ą te k  o  g o d i 1 0 ‘/i w lecz.
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Z TAJEMNIC WOLNOMULARSTWU
0 powstaniu i rozwoju wolnomularstwo.

„Stare Powinności" a reformy i odszczepieństwa w masonerjŁ — 
Moment polityczny i religijny jako kamień obrazy, -  Kto nie 

uznaje „Staryoh Powinności^? ■■ Próby unifikacji.
Podaliśmy uprzednio tę część dzie­

jów wolnomularstwa, w której ono by­
ło niczem innem, jak zrzeszeniem ro­
botników i majstrów budowlanych, dro­
gą specjalnych przepisów i środków 
strzegących tajemnic swego rzemiosła. 
Obecnie, przechodząc do wewnętrznej 
organizacji wolnomularzy, dajemy oce­
nę t. z w. „Starych Powinności" będą­
cych rodzajem moralnej i etycznej, to- 

• warzyskiej i organizacyjnej konstytucji 
tego zrzeszenia. Jak zobaczymy następ­
nie — owe zasady usuwają zupełnie^ 
moment religijny i polityczny z zakre­
su działania Lóż masońskich, czemu 
przeczy opinja publiczna, panująca dziś 
i obwiniająca masonerię o pewne ten­
dencje — właśnie polityczne i anty- 
religijne. Zresztą niedawne ataki wol­
nomyślicieli na Polskę przypisuje się 
może nie bez racji wpływom masoń­
skim. Sprzeczność tę między pisanem 
prawem a praktyką wyjaśnią poniższe 
uwagi; wskażą one na liczne kierunki 
sprzeczne, dzielące dziś masonerię — 
nietylko organizacyjnie, ale również w 
kwestji przyjęcia, lub odrzucenia prze­
pisów „Starych Powinności". — Red.

Lwów, 2. w rześnia.
D la zrozum ienia w olnom ularstw a 

konieczne jest zapoznanie się z jego 
pow staniem  i dziejow ym  rozwojem. 
Bez tego, bez znajom ości idei, p rzy ­
św iecającej jego początkom , nie można 
urobić sobie poglądu an i n a  wolno­
m ularstw o, an i na- jego ewolucję, ani 
n a  różnice m iędzy pierw otnym i za ­
m iaram i założycieli a  późniejszem i
fazam i, k tórych charak te r pozostaw ał 
i pozostaje w ścisłym  zw iązku z du 
ehem  czasu.

Przedew szystkiem  należy zazna­
czyć, że t. zw „Stare Powinności"
tw orzą fundam ent zw iązku w  jego 
uksz tałtow an iu  po r. 1717. To też 
znać je m usi w pierw szym  rzędzie 
każdy  uczeń m urarsk i i brat, są bo­
w iem  podstaw ą znajom ości pierwotnej 
organizacji i konsty tucji w olnom ular- 
skiej. W praw dzie spotykam y w róż­
nych  okresach czasu  pewne odchyle­
nia od podstawowych kanonów, ale 
dyktow ała je zazw yczaj najlepsza 
chęć postępu i doskonalenia. Ponadto 
zabiegi te okazały  się n iew ystarczają- 
eem i i sam e dom agały się reform,
czego ślady noszą sta tu ty  W ielkich 
Lóż, a  różnorodne mylne kierunki i

'edne prądy do dziś dnia wstrząsają 
fundamentami masonerji.

Jakkolw iek zw olna oddalono się 
od daw nych  obrzędów i zwyczajów, 
to przecież donioślejsze jest tworzenie 
nowych, odmiennych podstaw i w  kon 
sekwencji tego po części zupełnie no­
wych pojąć. Dawny przepis „S tarych 
Pow inności", że „przy przyjęciu no­
w ych braci m ają być one -— o ile tak 
Mistrz zarządzi — odczytane" w ska­
zuje n a  to, że znać je pow inni w szy­
scy bracia, że są podstawą ustroju 
Lóż na  rów ni z w olnom ularskim  k a ­
techizm em . Podczas gdy bowiem ten 
ostatni podaje tylko zasady m oralne, 
..Stare Pow inności" zaw ierają podsta­
wy ak tu  zjednoczenia i założenia, 
tw orząc w ytyczną istoty Lóż.

P rzepisy  te są tern donioślejsze i 
bardziej m iarodajne, że w łaśnie p ier­
w szą W ielką Lożę angielską uw ażać 
należy  za  założycielkę zw iązku. Stąd 
prom ieniuje i rozpow szechnia się w ol­
nom ularstw o po całym  świecie. Duch 
w iejący ze „S tarych  pow inności" jest 
bezwzględnie obowiązujący dla innych 
organizacyj wolnomularskich i w 
sw ych prostych, jasnych form ułach 
nie znosi żadnych kom entarzy  i nie 
nasuw a żadnych  wątpliwości.

To też n a  ogół biorąc uznano  i 
przyjęto je powszechnie. Rów nocze­
śnie jednak dw a w ażne punkty  po­
wstrzym ały szereg W ielkich Lóż od 
uznania „Starych Powinności*1 w ich 
pierwotnym i pełnym układzie. Jeden 
z tych punktów  —  to uniezależnienie 
przyjęcia do Loży od wyznania chrze­
ścijańskiego, drugi — zakaz brania n- 
działn przez Lożę jako organiżację 
(korporację) w życiu politycznem. 
W ielkie Loże oparte na systemie 
szweckim, a  zatem  szweckie, norw es­
kie, duńskie, „W ielka L ożaN krajow a 
w olnom ularzy Niemiec i „W ielka 
narodow a Loża — m acierz pod 3-m a 
globami" —  nie przyjęły do swych 
statntów „Starych Powinności", co 
należy przypisać wpływom  w yższych 
stopni francuskich. K ierunek ten po­
w stał we F rancji nie bez silnego ak ­
centu  katolickiego, nie stronił zgoła

od polityki i potępiony został całkiem  
słusznie przez W ielką Lożę angielską. 
„W ielka Loża P rus" zw ana „Pod 
P rzy jaźn ią" zachow uje „S tare Pow in­
ności" jedynie przy  3 n iższych stop­
n iach , natom iast zastrzega „przyjęcie 
do w ew nętrznego w schodu (stopnie

wyższe) nadal tylko d la w yznawców 
chrześcijaństw a". Rów nież romańskie 
Loże wykraczają przez awe polityczne 
tendencje przeciw „Starym Powinno- 
ściom".

W ielokrotnie czyniono w Niem­
czech pow ażne próby, aby uzgodnić 
w spólne stanow isko do „S tarych  Po­
w inności". 3. kongres W ielkich Mi­
strzów z 7. VI. 1870 w H am burgu zaj­
m ow ał się tym  problem em , przyczern 
„W ielka Loża krajow a w olnom ularzy 
Niem iec" nie by ła reprezentow ana. 
Przyjęto w ów czas jednogłośnie „S tare 
Pow inności" w edług tekstu angielskiej 
konstytucji 1723 r. z przepisem , że 
m ają być odczytane przy przyjm ow a­
niu now ych braci albo n a  zarządze­
nie Mistrza.

Dosłowny tekst tej w olnom ularskiej 
konsty tucji podam y najbliższym  ra ­
zem.

2  w oln om u larsk ie j kroniki.

Minister dr. Gustaw S t r e s e m  jako wolnomifarz.
Lwów, 2. w rześnia.

Dzień 22. lipca 1923 r. przyniósł 
berlińskim  w olnom ularzom  szczegól­
nego rodzaju epizod: leader n iem iec­
kiej „V olkspartei", wówczas członek 
Reichstagu, a  dziś m in iste r —  dr. Stre 
sem ann zgłosił się jako kandydat w 
Loży „Pod 3 Globam i Fryderyk W iel­
ki". Skoro głosowanie balotem  w ypa­
dło bez zarzu tu  —  przystąpiono do 
jego w prow adzenia. N a przyjęcie d ra

S tresem anna, będącego w ielkością na 
firm am encie politycznym  Niemiec, ze­
brało  się ty lu  braci różnych syste­
mów w olnom ularskich, że przestronny 
lokal Loży z trudem  tylko pom ieścił 
w szystkich. M istrz rezydujący (wów­
czas zarazem  W ielki Mistrz) H&bicht 
dokonał osobiście w prow adzenia, za­
znaczając, że Loża jest m iejscem  po­
koju i dlatego nie chce m ieć nic do 
czyn ien ia  an i z polityką, an i z religją.

Prezydent Harren G. Harding jako wolnomularz.
Lwów, 2. w rześnia.

P rezydent S tanów  Zjednoczonych 
W arren G. H arding należa ł do Loży 
Nr. 70 swego m iasta  rodzinnego Ma- 
rion (Ohio) i w chw ili swej śm ierci
2. sie rpn ia 1923 doszedł do 33 stop­
nia. N a k ilka m iesięcy przed śm iercią 
łożył on przed zgrom adzeniem  wol­

nom ularzy  w W aszyngtonie następu­
jące w yznanie w olnom ularsk ie: „Ż a ­
den człowiek nie sk ładał przysiąg i nie 
podpisyw ał przyrzeczeń z w iększą su ­
m iennością i po gruntow niejszej roz­
w adze, niż ja to czyniłem  przy przy j­
m ow aniu różnych stopni w olnom ular­
skich. I oto ja ośw iadczam  po dojrza­
łem rozm yślan iu : Nie napotkałem
nigdy w w olnom ularstw ie n a  naukę, 
an i nie zobow iązyw ałem  się nigdy do 
rzeczy, którejby nie m ożna ujaw nić 
przed św iatem . Jeszcze więcej: Gdyby 
głoszone nauki respektow ano, gdyby 
napraw dę w szyscy ludzie spełniali 
przyjęte n a  siebie obowiązki i zacho­
w yw ali się tak, jak żądam y, wówczas

stosunki m iędzy ludźm i by łyby  n ie­
skończenie lepsze".

Szczególny zbieg okoliczności spra­
w ił, że jeszcze w ostatnim  dniu  swego 
życia w ydał H arding w olnom ularskie 
posłania, że opuścił św iat z apelem 
o braterstw o. W czasie uroczystości 
w jednej z Lóż w Hollywood (Kalifor­
nia) m iał on wygłosić przem ówienie. 
U roczystość ta  odbyła się przed po­
łudniem  w dniu  śm ierci Hardinga. 
P rezydent w ysła ł (sam  zm otzony cho­
robą) swego pryw atnego sekretarza 
George‘a  C hristiana, który odczytał 
podczas uroczystości adres, nie p rze­
czuw ając, że H arding żyć będzie ty l­
ko k ilka jeszcze godzin. O statnie p rze­
mówienie b ratn ie p rezyden ta  kończyło 
się następującem i słow am i: „Pełen
jestem optym izm u, że duch miłości 
braterskiej w zrastać będzie i że się 
uda przezw yciężyć przeszkody, które 
dzieło nasze ham ują, i przełamać 
barjery, które spiętrzono m iędzy naru» 
darni świata".
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JEAN MADELAINE.

Przewodnik.
Miasto spowił welon mgły tak gęstej, 

jak nigdy dotychczas. Wszystko utonęło 
w mgle wilgotnej, mleczno-szarej.

Są stare opowiadania, że niektóre mia­
sta Bretanji zalało morze. Opowiadania te 
przyszły mi na myśl w tej chwili.

Miasto nasze Rennes zalała mgła tak 
gęsta, tak nieprzeźroczysta, iż zda się 
wszystko przestało istnieć dla wzroku 
ludzkiego. A zdarzyło się to o godz. 3 po 
poi., gdy większość mieszkańców była po 
za domem.

Proszę wystawić sobie ich dole, gdy 
nagle wszystko rozpłynęło się i nastała 
wilgotna noc...

Konie moje stanęły dęba, a zatrzyma 
ne przez stangreta, zaczęły rżeć niespokoj­
nie. Lokaj pobiegł szukać latarni. Zewsząd 
rozlegały się okrzyki i nawoływania. Każ­
dy chciał dostać się do domu, lecz nie 
mógł trafić. Ciągle ktoś natrafiał na ścianę 
lub wpadał na innego przechodnia, prze­
klinając głośno.    -

Niektórzy na placu miejskim chodzili 
w kółko, nie mogąc znaleść z niego wyj­
ścia. Kilku utonęło w kanale. Tak zginął 
radca Persenne.

Opowiadają, że pani de Lusienne w 
pierwszej chwili zgubiła jeden ze swych 
lekkich pantofli i zmuszona była przyjąć 
trzewik od swego towarzysza kapitana de 
Bonaic, który zdjął go natychmiast z wiel­
ką galanterią i pani de Lusienne wróciła 
do domu w trzewiku męskim na jednej no­
dze. Był to jedyny zabawny wypadek w 
tym smutnym dniu.

Po przestrachu zapanowała posępna re­
zygnacja. Wielu zmęczonych przechodniów 
po nieudanych próbach postanowiło pozo­
stać w miejscu i czekać końca mgły. W 
ten sposób ulice i place Rennes przystroiły 
się w liczne posagi, które jednak przeważ­
nie głośno zakłócały spokój, skarżąc się 
na swój los. Kobiety przepowiadały koniec 
świata.

Jedynie złodzieje kieszonkowi nie skar-; 
żyli się na los. Jeszcze raz sprawdziła się 
prawda filozoficzna, że klęska nigdy nie 
jest powszechna.

Czas szedł, a mgła nie ustępowała. 
Tym sposobem nie doszło do skutku wiele 
schadzek miłosnych. Pani de Lanoue po

raz pierwszy nie odwiedziła swego ko­
chanka.

Burmistrz spełnił swój obowiązek: ka­
zał zapalić latarnie uliczne. Zasługujące 
na uznanie to rozporządzenie spełzło na 
niczem, gdyż zapalacze latarń nie mogli 
trafić do swych rewirów. Niektóre zapalo­
ne latarnie tworzyły jedynie brudne, żółte 
plamy.

Powiedziałam już, że konie moje za­
trzymały się. Wysiadłam z powozu. Chcia­
łam iść pieszo, lecz okazało się to niemo­
żliwością. Chciałam wrócić do powozu, 
lecz pomimo nawoływań nie mogłam go 
odnaleść. 'Stopniowo pogodziłam się z my­
ślą przećzekarfTa mgły. Zal mi było mię- 
kich poduszek powozu.

Nie wiem, jak długo stałam pod ścianą 
domu, drżąc z zimna. Może kilka godzin. 
Niewidzialni sąsiedzi moi wciąż wy­
rzekali na swój los. Pomimo woli przy­
łączyłam swój głos do ich chóru i zaczę­
łam wzywać imienia Matki Boskiej.

Naraz zdarzyło się coś niezwykłego.
Człowiek jakiś zbliżył się do mnie i 

rzekł:
— Co takiego? Pani hrabina tutaj?
— Niestety — rzekłam... — Lecz jak 

pan poznał mnie w tej mgle?

Nie mogłam sobie przypomnieć glosa 
nieznajomego.

— Jeśli pani hrabina pozwoli, odpro­
wadzę panią do pałacu.

— Co pan mówi? Jak pan znajdzie 
drogę w tej mgle... Czy pan jesteś sm ta­
nem?

Nieznajpmy zaśmiał się cicho.
— Pani hrabina może być całkiem 

spokojna I Odprowadzę panią do drzwi pa­
łacu.

Nie wahałam się długo. Położenie moja 
było coraz przykrzejsze. Drżałam od stóp 
do głów i czułam, że dostanę ataku febry.

— Ha, cóż robić. Jeżeli pan nawet je­
steś djabłem, to należysz do rzędu debrae 
wychowanych synów piekła. Słudzy moi 
opuścili mnie... Powierzam się panu.

Wziął mnie za rękę i poszliśmy
Szliśmy szybko, krokiem pewnym. Ani 

razu nie potrąciliśmy nikogo, nie weszliś­
my na ścianę. Wokoł słychać było klątwy 
i narzekania, a myśmy szli, jak za dnia 
jasnego.

Przewodnik mój prowadził mnie ostroż­
nie, lecz pewnie. Od czasu do czasu odzy­
wał się krótko:

— Tutaj, pani hrabino... na lewo!
Zaczynałam wierzyć w czary.
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poleca "o cenach fah ryęznych wszelkie towary manufakturowe, jak: kamgarny, m ater;ały ubraniowe męskie i damskie, 
nowcści jesienne i zin owe, weiny, popeliny, gabardyny, edwabie, ciepdeszyny, szyfony, p ótna, prześcieradła, ręczniki obrusy, 
kapy, firanki i koce, chustki, koidry watowane. Mu d łu g o te rm in o w e  « p ł ity ! Przy kupn.e m a łi część gntówki. Obejrzenie 

towarów nie obowiązuje ao kupna. I.okal otw arty od godziny y-tej ra ró  do 7-mej wieczorem bez przerwy. 475

Podstępne H ittc lw o 
\Mj „Bpjnndjp".

Lwów, 2. w rześnia.
(—). W czoraj w płynęły  do Ekspo­

zy tu ry  śledczej doniesienia szeregu 
firm , a w  szcezgólności firm y „Gre- 
stopol" oskarżające w łaścic iela  sklepu 
przy ul. Sykotnskiej 13, pod firm ą 
, ffienadjer** o podstępne w yłudzanie 
tow arów , po których odbiorze firm a 
„Grenadjer** ogłosiła niewypłacal­
ność. W szczególności „Grenadier** 
w pierw szej opołowie sierpn ia zam ów ił 
w  „Crestopolu" oraz u  in n y ch  firm  
rozm aite tow ary  n a  znaczną sum ę zło­
tych i bezpośrednio potem ogłosił nie­
wypłacalność, skierow ując w ierzycieli 
n a  drogę sądową. Poniew aż tego ro­
dzaju m etoda kodyfikuje się jasno ja ­
ko zbrodnia oszustw a, przeto poszko­
dow ani zw rócili się do policji z proś­
bą o in terw encję i zabezpieczenie 
swego tow aru.

-■ O -

IM  ~  miasto ie b ra h h i.
400 żebraków żyje w dostatnich 

warunkach!
Łódź w  sierpniu, 

(ct) Już w  czasach panowania 
rosyjskiego nosiło miasto Łódz 
niezaszczytny przydomek „mia­
sta żebraków", ze względu na u- 
derzającą. każdego przybysza mno 
gość wałęsających się po ulicach 
żebraków. Obecnie magistrat łódz 
ki podjął energiczna walkę z pla­
gą żebraniny i przystąpił w  tym 
celu do „rejestracji" żebraków. 
Okazało się, iż ilość wyciągają­
cych rękę po jałmużnę wzrosła 
do rozmiarów olbrzymich. Zare­
jestrowano dotychczas 780 żebra­
ków, z których około 400 znajdu­
je się w  zupełnie znośnych warun­
kach njaterjalnych. Niektórzy z 
nich nawet żyja dostatnio. Po­
wstał projekt stworzenia w Ło­
dzi domu pracy dla żeDraków. 
Będzie to najwłaściwszy sposób 
walki z żebractwc/n.

N A  IH S H Z iA J tf lL

Krawiec damski KLINGER
p o w ró c i ł  

Wykonuje kostiumy, płaszcze, futra. 
P n * a ś  H lu t m j M ł  9 . 4fiQ7

■ ; t d 1'

K in o KOPERNIK d z i ś  ś .  o d a  2  b . m .

R  E . C  łR  O  I I  Ł  A
V

przepiękny w strząs ijący nerwami dram at W  3 aktach według słynnej powieści 
Maurice'a Rernard’a „Les mains d’ Orlac*. Główną rolę kreuje: znakomity H o n r a a  
V eid t, znany z wielu dramatów filmowych, którego miorrzowska gra budzi zawsze 

ogromnv zachwyt wś ód byv'alców kinoteatrów

Jak wygląda w rzeczywistości 
państwo żydowskie na Krymie.

Hele fonem od naszego korespondenta,!
Pogranicze sow., 1. w rześnia.

Z C harkow a donoszą: Ogłoszono
ostatnio urzędowe dane o rozm iarach 
rolntczej kolonizacji żydowskiej w y­
kazu ją  ponad w szelką w ątpliw ość, jak 
daleko odbiega faktycznie przeprow a 
dzane osipdlanie żydów n a  roli od 
buńczucznych  ośw iadczeń rządu  sow. 
co do gigantycznych planów u- 
tworzenia „państwa żydowskiego na 
Krymie** itd. D ow iadujem y się, że i w 
tym  w ypadku m am y raczej do czy­
n ien ia  z zw yczajnym  bluffem  sowiec 
kim, obliczonym  najw idoczniej na 
zagrabianie dolarów amerykańskich. 
Oto, jak głosi najnow szy kom unikat, 
ilrść o sz; rów, przeznaczonych dla 
kolonizacji żydowskiej, wynosi 105 
tysięcy dziesięcin, z k tórych  większość 
ziemi, bo aż 65 tys. dziesięcin, w y zn a­
czono w  różnych obwodach U krainy, 
m ianow icie w obwodzie Chorsońehim 
— 36 tys. dz.s w rejonie Odessy —

15 tys. dz., w rejonie Krzyworóżskim 
— 9 tys., oraz n a  Jekute/ynosław- 
szczyźnie 5 tys. dz. Na Krymie zaś 
prawie że żadnych obszarów nie w y­
znaczono. C harak terystyczne, że p rze­
znaczone d la ro ln ic tw a żydowskiego 
obszary są rozrzucone w odległych 
rejonach, niema więc mowy o utwo­
rzeniu skupionych środowisk koloni­
zacji żydowskiej. N ależy jeszcze do­
dać, że w vznaczone obszary  też p rze­
w ażnie leżą jeszcze odłogiem, gdyż — 
wedle spraw ozdania oficjalnego, przez 
cały cras na  obszarze sowieckim osja- 
dło na roli tylko 4.009 rodzin i to 
w yłącznie pracu jących  w  t. zw. gos­
podarstw ach kollektyw nych. Rolnictwo 
n a  praw ie w łasności pojedyńczych 
gospodarzy jest zupełnie wykluczone. 
Ponadm  każdy  uczestn ik  kollektyw u 
m usi posiadać nie m niej, jak 700 rubli 
zł., resztę zaś (do 700 rub li zł.) dajr 
rząd  i o rganizacja am erykańska.

Niebywała Panama
w sowisekiei intendanturze wojskowej.

Na ławie oskarżonych zasiadło 66 osób.
(Od naszegu korespondenta!

Pogranicze sow., 1. w rześnia.
Z Moskwy donoszą- Ogłoszono wy­

rok trybunału wojskowego w głośnej 
sprawie działaczy moskiewskich na­
czelnej intendantury wojckowej, o- 
skarżonych o dopuszczenie się olbrzy­
mich nadnżyć i sprzeniewierzeń na 
szkodę zaopatrzenia armji czerwonej, 
O rozm iarach  tego procesu m ożna sa ­
dzić po tem, że n a  ław ie oskarżonych 
zasiadło aż 66 osób, w ybitnych urzęd­
ników intendantury, przewód sądowy 
trw ał 46 dni, a n arad y  try b u n a łu  nad 
opracow aniem  w yroku trw ały 7 dni.

W jed n em  miejscu zapytałam szeptem.
— Boże, gdzie my teraz jesteśmy?!
Przewodnik odpowiedział:
— Na środku Nowego mostu.
— A więc pan widzi?
Towarzysz znów zaśmiał się cicho. U- 

czułam znów dreszcze.
Wstydzę się przyznać, lecz ten tajemni­

czy przewodnik, wiozący lak dokładnie w 
mgle tak strasznej, napełniał ,ną duszę 
przerażeniem.

■ Jeszcze bardziej przeraziłam się, gdy 
rzekł do mnie:

— Dowiedziałam się o tej mgle z na­
rzekań i skarg przechodniów... Czy rzeczy­
wiście jest tak gęsta, iż nie można iść 
ulicą?

Zdumiałam się.
— -Takto? nie widzi pan mgły?
— ■ Nie, pani hrabino!
Omal nie stanęłam ze zdumienia. Kto 

jest ten człowiek, dla którego nie istnieje 
mgła?

Szliśmy dalej. Wzruszenie odjęło mi 
mowę. Zaczęłam wierzyć nie na żarty, że 
les.Lem we władzy złego ducha.

Poleciłam duszę Bogu. Nie miałam siły 
oprzeć się. Byłam bliską zemdlenia, gdy 
szatan mój odezwał się głosem pełnyn.. 
szacunku:

— Jesteśmy u celu. Oto pałac pani hra­
biny.

Natychmiast poznałam lampy w przed­
pokoju. Jednocześnie za bramą usłysza­
łam chichot jednej z pokojówek, która sko­
rzystała z mgły, aby poflirtować z loka­
jem.

Strach przeszedł, lecz pozostało zdu: 
mienie. i

Rzekłam do mego niezwykłego prze­
wodnika:

— Panie! Tajemniczy nieznajomy! 
Dziękuję panu tysiąckrotnie. Lecz zakli­
nam pana na wszystkie świętości. Kto pan 
jesteś?

Odpowiedział mi:
— Ja — jestem Cezar Gerard, niewi 

domv. Tłum. F. U.

Samo ogłoszenie w yroku i mol ywów 
zajęło ponad 4 godziny.

Mocą togo wyroku 9 arżonych 
a to Papow a, Skudarow a, Ignatiew a, 
Gradusow a, K arniew a, Czeczerskiego i 
in. skazano na karę śmierci przez roz­
strzelanie, bez zastosowania amnestii. 
Jednego podsądnego zasądzono n a  10 
la t ćiężkieno więzienia (n a  podstawie 
am nestji zm niejszono w ym iar k a ry  do 
5 lat), 5 podsądnych —  n a  5 la t w ię­
zienia, 6 podsądnych —  n a  3 la ta , a 
22 podsądnych skazano n a  pozbaw ie­
nie wolności n a  przeciąg od jednego 
do dw u lat.

23 podsądnych zwolniono od kary 
i winy.

Majątek zasądzonych postanow io­
no skonfiskow ać n a  pokrvcie stra t in ­
tendan tu ry  wojskowej.

W yrok w yw ołał olbrzymie wra- 
mie.

EHADESC.AN
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HELENY PIETRASZEWSKIEJ 
i Z O F ] I  G L U Z I  Ń S K I E J  

w Instytucie nauk. „Ecole Reformo* 
Lwów, Pańska l. 14. 
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Z teatru.
(„ściekła mi przepióreczka Komeda w 3 

aktach Stefana Żero nski b°-)
Lwów, 2. września.

Realizacja sceniczna < statniego dzieł* 
Żeromskiego, jak było do'przewidzenia, wy 
dobyła na wierzch wszystkie nieprzemija­
jące jego walory tak czysto artystyczne, 
jak i etyczno-spolecznek) Poza pierwszym 
aktem i jego nieco przydługą ekspozycją, 
jest to utwór Wysoce sceniczny, trzymają­
cy słuchacza w ciągiem napięciu i dający 
artystom pole ao rozwinięcia całej skali 
środków aktorskich i myślącego przeżycia 
swych kreacjj Pomimo groteskowe, czasa­
mi aż studenckie potraktowanie przez au­
tora środowiska profesorów wyższych u- 
czelni, czyste światło idei promieniuje ze 
sztuki, przelewa się przez rampę i trafia 
do serc, opancerzonych nawet najgrubszą 
skorupą codzienności.

I Gdyby świetlany bohater Przełęcki pad! 
tv tej walce o ideę „PrzepióiecZka" byłaby 
najboleśniejszą tragedją duszy ludzkiej, ja­
ką zna scena. Frzełecki jednak zwycięża — 
człowiek odchodzi w cień, zamknąwszy na 
siedem pieczęci tragedję swego sercą, ale 
idea jego zwyciężyła na całej łinjn, Pńrę- 
biany, uczelnia dla nauczycieli miejskich 
,w starym zamku księżniczki Sieniawian- 
ki, trwać będzie wiecznie, siejąc światło 

‘wiedzy między ludem, który jest solą na­
rodu.

Pod kamiennemi fundamentami zam lu 
■pogrzebano wprawdzie jedno serce ludzkie 
— lecz na tym cudnym kf mieniu węgiel­
nym wzrośnie wszystko to cn piękne, co 
duszy ludzkiej przyprawia skrzydła, i pod­
nosi ją ku Światłu i Dobru.

■ Jak najpiękniejsza muzyka dzwoni nam 
w sztuce język Żeromskiego, wyzłacany 
miłością i przepojony łzami, które spły­
wają w głąb serca. Słowa te mają chwila­
mi białe skrzydła i aksamit dobrej ręki ko­
biecej/czasam i zaś są jak błyskawica w 
ciemnościach nocy. Więc trafiają tanr, 
gdzie trzeba — są pobudką, pokrzepieniem 
dusz, chyzopem serca.

Pierwsze to przedstawienie nowej dy­
rekcji nie może bvć miarą bezwzględną jej 
wszystkich pięknych zamierzeń i dobrej 
■woli artystycznej. Ci, którzy stoją blisko 
kulis, wiedzą dobrzp, że dyr. Bprwinski 
objął nawę teatralną v wyjątkowo niepo­
myślnych warunkach. W ostatnich dniach 
dopiero zmontowano z trudem personal, 
rozbity redukcjami. Z góry przypuszcza­
liśmy, że tydzień prób, choćLy nawet raj- 
forsowniejszych, nie wystarczy dla sztuki, 
mającej dwa akty w całości ansamblowe. 
Pamiętamy, co zrobiła w tym kierunku 
Warszawa, zanim urodziło się w „Teatrze 
Narodowym" dzieło Żeromskiego. Więc 
musiały być w tern pierwszem przedsta­
wieniu nowej Dyrekcji skazy, wynikające 
z niedostatecznego opanowania ról i nie­
doskonałego zżycia się zespołu, xkazy te 
napewno zatrą się w serji dalszych przed­
stawień, zwłaszcza, gdy przepadnie ta ty­
powo aktorska premierowa „trema finalis**.

Rzuciwszy na karb niedpmagań organi­
zacyjnych pewne minusy premiery, w sto-, 
sunku do artystów poszczególnych nie mo-i 
żerny używać zbyt ostrego lancetu kryte­
rium. W najważniejszej roli Przełeckiero 
przypomniał się publiczności lwowskiej 
Mihułowicz. Nie był doskonałym bez za­
strzeżeń, o czem sam wie, ulegał zanadto 
może patosowi literackiego języka, ale na 
ogół zdał ten trudny egzamin z wynikiem 
zada walnie jącym. I miał kilka momentów 
naprawdę ładnych i naprawdę szczerych. 
Bez zastrzeżeń odnieść się muszę do p. 
Trapszo. Do niej jedynA może — bo dała 
sylwetkę doskonałą i technicznie bez za­
rzutu. Talent wielki Dębickiej odezwa] się 
znowu, lecz w intonacji za cicho. W tym 
skrzypcowym tonie wielkiej miłości za du­
żo było lirycznej sordynki, a za mało wi­
chru prawdziwej namiętności. Męczyli się 
jak mogli artyści, tworzący „ciało" wyż­
szej uczelni, jedni z przekonaniem, inni 
zupełnie bez przekonania. Soliści o więk­
szej indywidualności jeszcze nie nauczyli 
się u nas podporządkowywać dobru i hkr- 
monji zespołu A mieli jednak tak śliczny 
przykłao w Przelęckim, czem może być 
praca dla wyższych, idealnych wartości, 
jestem newny, że kulturalna publiczność 
lwowska ocknie się z marazmu wy.wcża. 
sów wakacyjnych i zechce posłuchać sce­
nicznej pieśni Żeromskiego o samounice­
stwieniu jednostki dla wielkiej idei.

Henryk Zbie-zchowski.

4760

H T A l U B S U L A H n E .

A d w o k a t

Dr. HENRYK RECHEN
p rzen ió s ł b iu ro  da  rea ln o śc i przy 

u l .  G R Ó D E C K I E J  1 . 3  a .



Nr. 7529 ..OA7f'TA PORANNA" z dnia 3 września 1925 S'r. 9

Taaiz Wialki gra w dalszym ciągu 
wmauiaią kumedję Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka" w wykonaniu 
naszego zespołu. Sztuka ta wywarła na 
premjerze duże wrażenie; publiczność z ży- 
wem zainteresowaniem śledziła głęboką 
koncepcję utworu i oklaskiwała wykonaw­
ców.

Teart Nowości gi i dziś i w dni następ­
ne kapitalną komedję M. Lengyeta „Noc 
Antonji" w doborowej obsadzie artystycz­
nej, naszego zespołu.

Sezon operowy rozpocznie się w scbotę 
bielącego tygodnia operą Pucciniego
„fosca", z udziałem znakmitego tenora 
Marcelego Sowilskiego.

„Błąd vobiat kaeh jąc /ch "
dram at w 7 a  tach.

D z iś  K iro  CHIM ERA. 4762

DR. JÓZEF KOFFLER,
fortepian, harmonja (.tonalna metodą Loais- 
Thuille lub Riemann i atonalna), przygo­
towuje do egzaminu państwowego i opra­
cowuje partje operowe i operetkowe. Lwów, 

ul. OssolińsKich 4. 4773

D !u ! is ta  D r .  M u s i a ł

4701
ordynuje od 3 —4 

P i e k a r a k *  I. II. telef. 74.

Wztui zona tłumy przy E K a z i i ó Z M S k  ej.
Zaciek a waika o testament „króUn żelaza".

Nasz dodatek nunswyczajny, który u- 
kazał się wczoraj w godzinach pcoołudnio- 
wych, donosząc o ostatecznem zlikwidowa­
niu tajemniczej sprawy napadu na pocztę 
i o ujęciu Sprawców, rozszedł się na mie 
śeie w kolosalnej ilości, wywołując wszę 
dzie prawdziwą sensację.

Pierwsze pew ikecyyne pjłne posiedze­
nie Rady miejskie] odbędzie się we czwa 
tek 3 września br. o godz. 18 wieczór. Jr,. 
z tego wynika, tegoroczne wywczasy ujcóv 
miasta trwały niezwykle krótko, a to z p<. 
wodu przeciągającego się załatwienia spr; 
w y teatralnej.

Rada Sieroca dzielnicy VI przypomina, 
pierwsze posiedcznie po ferjach letnich, we 
Środę, o godz. 6.30.

O adresy obrońców Lwowa. Otrzymuje­
my następującepismo: Uczestników I. Za 
logi Obrony Lwowa z rcKu 1918. (SzKoły 
Sienkiewicza, „Domu Techników", Le- 
wandówki, Rzęsny Polskiej, Dublan i „Do­
mu Akademickiego") względnie Rodziny 
Zmarłych uczestników upraszamy o nade 
słanie swych obecnych adresów na ręce 
kol. sekretarza Miihlera Tadeusza, Lwów, 
ul. Anczewskich 1. 6. Wszystkie pisma pol­
skie UDraszamy o łaakawe powtórzenie ni- 
niej zeg- wezwania.

Wielkie święto narodowe w ŻólkwL 0- 
trzymujemy następujące pismo: W dniu 6. 
września odbędzie się w Żółkwi o godz. 12 
w południe odsłonięcie pomników Króla 
Jana III, Hetmana Stanisława Żółkiewskie­
go i kolumny ladeusza Kościuszko, znisz­
czonych ręką wandali w roku 1918, a obec­
nie odnowionych staraniem zarządu mia- 
jla . Na uroczystość tą, która stać się po­
winna manifestacją f-ałego narodu, które­
mu Wielcy Wodzowie i pełen chwały Król 
przpominają jego wielką przeszłość, zapra­
sza reprezentacja miasta Żółkwi wszyst- 
ikch Polaków. Pociąg ranny wychodzi ze 
Lwowa o godzinie 8.10 rano, a odjazd ze 
Żółkwi do Lwowa o godz. 6.20 wieczór. — 
Wszystkie pisma polskie prosimy o prze­
dni! iwanie.

Podania o ulgi -rojstowe, jak odrocze­
nie służby wojskowej, przyznanie prawa 
służby półrocznej itp. maja być wnoszone 
do władzy politycznej I-szej instancji, a 
więc we Lwoie do Magistratu, a nie, jaK to 
dotychczas praktykowano, do władz woj­
skowych.

Ze sfer uniwersyteckich. Na p< grzebie 
S. p. Kazimierza Morawskiego w Krakowie 
dnia 28. bm. Uniwersytet Jana Kazimii rza 
byl reprezentowany przez Magnificencję, 
nuwo oblanego rektora, prof. Porębowicza. 
który przemawiał równie w imieniu wszyst 
kich Uniwersytetów zamiejscowych.

Zamaoh samobójczy. Wczoraj wieczo­
rem w pobliżu zabudowań szpitala dla u- 
naysłowo chorych w Kulparkowie, znalezio­
no w stanie nieprzytomrym 27-letniego u- 
rzędnika prywatnego, Ludwika Halkę, któ­
ry w celu samobójczym zażył większą ilość 
jakiegoś gryzącego płynu. Po doprowadze­
niu go do przytomności i zastosowaniu od­
powiedniej odtrutki przez miejscowych le 
kari y zakładowy ch, w*-""ana karetka Po ■

Lwów, 2 września. 
Żydowskie sfery kupieckie 

dzielnicy 11. i III. śledzą z dużem 
zainteresowaniem przebieg pro­
cesu spadkowego, prowadzonego 
od szeregu miesięcy przez spad­
kobierców bł. p. Eisiga Rappa- 
porta, bogatego kupca żelazem z 
ul. Kaźmierzowskiej, który 

zmarł bez testamentu w r. 1922. 
Poszczególne fazy procesu pro­
wadzonego przez obie grupy 
spadkobierców z niezwykłą za­
ciekłością, są ciągle przedmiotem 
licznych komentarzy naświetlań i 
rozmów we wspomnianych na 
wstępie sferach.

Rzecz miała się w  sposób na­
stępujący:

Po śmierci bł. p. Rappaporta, 
który zm arł nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli, 

najbliżsi Jego spadkobiercy, 
a mianowicie synowie Józef i Sa­
muel postanowili zagarnąć cały 
spadek i zanim jeszcze powołane 
władze notarjalne i sądowe w y­
dały jakiekolwiek zarządzenie, 
wywieźli z magazynów należą­
cych do nieboszczyka zapasy że­
laza wartości podobno do 50 tys. 
dolarów. Na wieść o tern dalsi 
spadkobiercy, roszczący sobie ró­
wnież prawo do spadku w ystą­
pili z energicznemi postulatami i 
skierowali sprawę do sądu, który 
toż w vdał odnowiednie zarządze­
nia zabezpieczające.

Rozpoczął się proces.
prowadzony z iście wschodnim 
roznamiętnieniem, pełen rozmai­
tych dygresji, aw antur iip. W dniu 
wczorajszym znów zdarzył się 
w  tej sprawie incydent, który ży­
wo poruszył obie grupy wiodące 
spór, oraz szerokie koła nim się 
interesuiące.

Oto Józef Rappaport w raz z 
synem Samuelem korzystając z 
nieobecności sędziego Grabskie­
go, prowadzącego sprawę, uzy­
skali — jak tw ierdzą strony prze­
ciwne —

w podstępny sposób 
zezwolenie na podjecie kluczy 
sklepowych, poczem otw orzyw ­
szy sklep usiłowali w ywieźć zeń 
znów znaczne zapasy żelaza. Na 
wiadomość o tern pokrzywdzeni 
spadkobiercy zebrali sie licznem 
gronem pod sklepem i wystąpili 
czynnie przeciwko zamiarom obu 
Rappaportów, nie chcąc za żad­
ną cenę dopuścić do zabrania to­
waru. Ponieważ spór zaostrzał 
się coraz bardziej i doszło do a- 
awantur, z powodu których poczę 
ły gromadzić się tłumy zaintere­
sowanych silnie spraw ą współ­
wyznawców,

zawezwano Interencil 
policji.

która rozproszyw szy zaciekłych 
procesowców i ich stronników 
zajęła sie następnie zbadaniem 
snraw y cebm  wydania odpowie­
dnich zarządzeń.

Lwów s i ę  europeizuje!
Niebo wam znikną u nas, tak iak już obecnie w Paryżu,

dorożk konna...
Lwów 2 września.

M agistrat udzielił na wczoraj- 
szem posiedzeniu koncesji na 
58 dorożek automobilowych z tak- 
sametraral oraz na dwa autobusy.

Jak z tego widać, wypieranie 
dorożki konnej przez auto doko­
nywa się u nas w  ostatnim czasie 
z piorunującą w prost szybkością 
i bliską już bezwątpienia staje się

chwila, gdy podobnie, jak to już 
dziś ma miejsce w Paryżu, doroż­
ka konna będzie należała do prze­
szłości i bedzie ją można oglądać 
tylko na starych widokówkach lub 
sztychach muzealnych. — Bezro­
bocie i redukcja w  dzisiejszych 
czasach dotyka, jak z tego widać, 
nie tylko ludzi...

Naiwn rhtka powodem wzburzenia tiumó v,
W L dzi rzekomo jakaś kobieta mi ła urodzić... psy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a ru  iwa, 1. w rześn ia. (Z). Z Ł o- 

#zi donoszą; Onegdaj przedpołudniem  
w dzielnicy robotniczej W idzew roze­
szła się wiadomość, że w jednej z le­
cznic pewna kobieta powiła pay za­
m iast dzieci. W iadom ość ta  zna lazła  
w iarę n  robotników i po chwili tłum 
robotnic i robotników zjawił się przed 
tą lecznic.,, domagając się w pnucze-

nia do wnętrza, gdzie, jak  tw ierdzili, 
za op ła tą  10 gr. od osoby m ożna o- 
glądać ten fenom en n a tu ry . T łum a­
czenia odźw iernego nic nie pomagały, 
tłum  rósł z m inuty  n a  m inutę, tak, 
że w  końcu uzeba było skonsygno- 
wać całą służbę lecznicy i zawezwać 
policji, aby rozpędzić łatwowiernych.

gotowia przewiozła desperata do szpitala 
powszechnego we Lwowie. Stan Halki, 
który targnął się na swe życie pod wpły­
wem zawiedzionej miłości, jest niezły i nie 
zagraża poważnemi komplikacjami.

(—) Postrzelmy przi .  sadownika. W 
Kozicach, pow. Lwów, sadowuT. meznane- 

' gb nazwiska postrzelił wczoraj 34-letniego 
rolnika Piotra Kaspryszyca, którego przy­
wieziono wieczorem do szpitala. Trzy czy na 
postrzelenia nieznana.

(—) Znowu ofiara manipulowania 
ostrym nabojom. Do szpitala przywieziono

wczoraj Michała Pytę, lat 26. z Majdanu 
Sopolskiego pow. Lublin ze zranioną prawą 
nogą, skutkiem manipulowania znalezio­
nym pociskiem.

(—) Działalność oddziała do walki z 
lichwą. W ostatnim tygodniu Oddział do 
walki i  lichwą uczynił za brak cen 35 do­
niesień, oraz 7 za lichwę do sądu sekcji III

( _ )  Zwyrodniały młokos. Dec Wincen­
ty, zam. przy ul. Inwalidów, doniósł wczo 
raj policji, że niejaki Michał Malec, liczący 
lat l f ,  zwabił do ogrodu inwalidów jego 
6 letnią wychowankę, gdzie usiłował ia

zniewolić i dopiero na krzyk napadniętej 
puścił ,ą, a sam zbiegi. Zarządzono za nim 
poszukiwania.

(—) Napad rabunkowy w ogrodzie Ko­
ściuszki. Do praktykanta ślusarskiego Jó­
zefa Tybińskiego, zam. pizy ul. Kr. Lesz­
czyńskiego, przechodzącego wczoraj wie­
czorem ogrodem Kościuszki, przystąpił ja­
kiś nieznany mu osobnik z prośbą o poda­
nie mu godziny. Tybiński nie przeczuwając 
nic złego, wyjął zegarek z kieszeni kami­
zelki. Wówczas osubnik wyrwał mu go z 
rak, poczem uderzywszy go dwa razy w 
twarz, uciekł w kierunku placu Św. Jura. 
Policja zarządziła energiczne poszukiwania 
za rabusiem.

(— «flon ofiary wypadku przy ul. Zdro> 
wie. Jak się dowiadujemy, Katarzyna Jar- 
myło, po sługaczka, która zajęta czyszcze­
niem okien na II p. w mieszkaniu Broni­
sławy Malechowskiej, podczas wykonywa­
nia tych czynności spadła m bruk, prze­
wieziona w stanie nieprzytomnym do szpi­
tala powszechnego, wczoraj rano zakoń­
czyła życie.

(—) Włamanie do sklepu owocowego. 
Ubiegłej nocy nieznany sprawca dostał się 
po wybiciu szyby wystawowej do wnętrza 
sklepu owocowego Salomona Schronera 
przv ul. Gródeckiej 76, gdzie skradł więk­
szą ilość czekolady i cukierków, nieustalo­
nej na razie wartości. Dochodzi nia w toku.

(—) Sabotaż czy rsm rta? Przed kilku 
dniami na folwarku Znelonka w powiecie 
przemyskim wybuchł pożar, który znisz­
czył stertę zboża, wart. 3u00 złotych, na 
szkodę właściciela folwarku Władysława 
Kochanowskiego. Dzięki szybkiej i ener­
gicznej akcji ratunkowej, ciało się ogień 
zlokalizować i uratować wielką ilość zboża, 
znajdującego się w pobliżu spalonej sterty. 
Dochodzenia policyjne stwierdziły, że o- 
gień został podłożony z zemsty. Mimo to 
utrzymuje się na razie wersja, że pożar ma 
być aktem sabotażu.

(—) CyklisU pod kołami auta. Na ul. 
Kopernika wczoraj wieczorem auto nr. 7439 
jadąc w szybkiem tempie, najechało na ja­
dącego na jadącego na rowerze Ignacego 
Albera, który upadłszy na ziemię, doznał 
ciężkicb uszkodzeń Szofer po wypadku nie 
zatrzymał auta, lecz zbiegi.

(—) Usiłowano podrzucenie dziecka. 
Służąca Marja Sawicka, lat 28, bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, usiłowała wczoraj 
na ulicy Gródeckiej w jednej z bram po­
rzucić swoje dziecko. Zamiar ten jednak 
spostrzeżono i Sawicką aresztowano.

(—) W  aresztach polioy) łych znaletlt 
wczoraj gościnę: Karo' Bezpałka, zaróbnik, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności, 
oraz niebezpieczne pogróżki, skierowane 
przeciw właścicielowi K iwiąrui Szkockiej, 
Zielińskiemu. Wojciech Reguła, Arnold Hol 
zer i Edwcrd Stachurski za awantury i o- 
iplstwo, Michalina Derkacz za wywołanie 
zbiegowiska na ul. GróilecKiej, wskutek czu 
go ruch tramwajowy na kilka minut został 
wstrzymany, wreszcie M,se Kreisbleth i 
Sura Kreisbleth za włóczęgostwo

Zirząd Teefontiw
l i n f ł i i i f i W l i

zw raca się z prośbą do P. T. 
Abonentów, o przyspieszenie 
przysłania deklaracji do Biura 
Redakcji Katalogu w terminie do 
15-go września br., przyczem za­
znacza, iż w razie nieotrzymania 
deklaracji w  oznaczonym czaste, 
nie będzie odpowiedzialny za o- 
myłki popełnione w  spisie telefo­

nicznym. 4778
 o------

KOMUNIKAT.
Odd lal Pasteurowski Państwowego Za­

kładu Hygieny, Filja we Lwowie, Piekar­
ska 56, w myśl okólnika Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, Gen. Dyr. Służby 
Zdru via z dnia 19. sierpnia 1925, Nr. Z. Z. 
6931/25, dostarczać będzie szczepionki 
przeciw wściekliźnie lekarzom pozamie]- 
scowym. Każdy więc lekarz na prowincji 
będzie mógł w miejscu przeprowadzić 
szczepienie osób pokąsanych przez zwie­
rzęta wściekłe lub podejrzane o wściekli­
znę. W ten spusób i.łatwi się sprawę 
szczepienia, a osoby pokąsar mieszkające 
w miejscu pobytu lekarza, lub w pobliżu 
uwolni się od trudów i znacznych kosztów, 
jakie pociąga za sobą wyjazd na dłuższy 
okres czasu do Stacji Pasteurów skiej.

Adres telegrnfirzny ZaLładu „Zepid, 
Lwów", ti lefon Nr. 751. 4776
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Ważne rozporządzenia sanitarne 
w sprawie przewozu mięsa.

Oby nie pozostały tylko na papierze.
Lwów 2 września, 

(jp) M agistrat ponowił obecnie 
obwieszczenie z 31 maja j. 1918, 
odnoszące się do przewożenia 
mięsa wszelkiego rodzaju, bitego 
w rzeźni, tłuszczu, podrobiów i t. 
d. Przewożenie mięsa ma się od­
byw ać tylko

na wozach zupełnie czystych, 
krytych, i o ile możności wybi­
tych w ew nątrz blachą cynkową.

Zwykłe wozy rzeźników tu­
tejszych oraz prowincjonalnych 
winny być wzorowo czyste, a 
mięso nakryte czystemi płachta­
mi i zabezpieczone przed błotem 
i pyłem. Nie wolno siadać na mię­
sie przy przewozie, dotykać go 
nogami lub nieczystemi rekami, o-

soby, zajęte przy przewozie, win­
ny być zupełnie zdrowe, w szyst­
kie w ozy winny być opatrzone 
firmą przedsiębiorcy i t. p.

Należy zauważyć, że przypo­
mnienie tych rozporządzeń oso­
bom, zajętym w  fachu rzeźnickim 
jest jak najbardziej na czasie, gdyż 
jak każdy łatwo stwierdzić może 
z naoczni, dzieje się w tej mierze 
zaiste wiele nadużyć i lekceważe­
nia najprymitywniejszych wymo­
gów sanitarnych.

Nie wątpim y też, że przypom­
nienie to nie pozostanie tylko na 
papierze, i że samo przełożeństwo 
cechu rzeźnickiego czuwać bę­
dzie nad ścisłem przestrzeganiem 
tych przepisów.

Z gycia prowincji.
Nowiny przemyskie.

•Oddania robót budowlanych w elektrowni. Zbiórka. L. 0
Wycieczka oświatowa.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, we wrześniu.

(Od naszego korespondenta.)
Na ostatniem posiedzeniu rady miej­

skiej, odbytem w czwartek 27. sierpnia br. 
uchwalono zgodnie z wnioskiem magistra­
tu — oddać wykonanie robót dobudowla- 
nych przy elektrowni miejskiej inż. Arnol­
dowi Schwarzowi, którego oferta okazała 
się najniższą (34.194 zł.).

W piątek 28. zm. odbyła się tu I. zbiór­
ka na rzecz bezrobotnych. Oto smutny 
znak czasu!

Liga. Obrony Pow. Państwa odbyła o- 
negdaj posiedzenie orjentacyjne przed „ty­
godniem lotniczym". Obradami, które to­
czyły się w sali magistratu, kierował do­
wódca. okręgu korp. gen. Fara, cieszący się 
tu widkiemi sympatjami, dzięki swym za­
letom osobistym. Omówiono i przyjęto kil­
ka projektów celem ożywienia propagandy 
lotniczej. Powstała nawet myśl ufundowa­
nia przez miasto — jednego samolotu 
Myśl bardzo lotna.

W sobotę 29. zm. popoł. bawiła tu licz­
na wycieczka oświatowa pod kierowni-

P. P. uchwala samolot. —

ctwem senatora dr. Kopcińskiego i posła Z. 
Piotrowskiego, która zwiedziła osobliwości 
miasta. Uroczyste przyjęcie gości w gma­
chu Domu Robotn. znamienicie uświetnił 
„Chór Robotniczy", oraz przemówienia go­
ści i gospodarzy.

★
W poniedziałek, 31. sierpnia br. nad 

ranem usłyszeli przechodnia jęki, wydoby­
wające się z kiosku, przy ul. Słowackie­
go, opodal gmachu szpitala wojskowego.
Ponieważ kiosk był od wnętrza zamknięty, 
musiano wyważyć drzwi, poczem stwier­
dzono, że na poddaszu kiosku wije się w 
boleściach zamieszkały tamże właściciel 
kiosku, Józef Dekutowski, inwalida wojen­
ny. Dekutowski zażył znaczniejszą dawkę 
kwasu solnego. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy i natychmiastowem wypompowa­
niu żołądka, przewieziono desperata w cię­
żkim stanie do szpitala.

Dekutowski utrzymywał matkę i brata. 
Powodem rozpaczliwego kroku nędza, gdyż 
i io;;k nie dawał żadnych prawie docho­
dów.

Ze sportu.
DZIS ZAWODY HASMONEA-SPARTAI 

Lwów, 2. września.
W czwartek dnia 3. września odbędą się 

zawody powyższych drużyn o puhar 
LZOPN-u na Cytadeli o godz. 4.30 pop. Za­
wody te będą zaciętą walką, prowadzona 
już z zastosowaniem nowego przepisu 
o spalonym. Nowy ten system czyni grą 
bardziej emocjonującą, żywą, a gwizdek 
sędziego nie będzie ciągłe przerywać grę 
sztucznie wytwarzanymi spalonymi. Ci­
sta tnie zawody tych drużyn zakończyły 
się wygraną Sparty 1:0. Kto obecnie zwy­
cięży, pokażą zawody. O ile zwycięży 
Easmonea, to znów prowadzić będzie w ta­
beli puharowej.

Metal - Ekran. Zawody towarzyskie za­
kończyły się zaszczytnym dta. Ekranu wy­
nikiem 2 ; 2.

m
„BIEG KOLARSKI" „GAZ. PORANNEJ".

Jak ju t donieśliśmy odbędzie się 6. bm. 
„Bieg kolarski" o nagrodę „Gazety Poran­
nej". Bliższe szczegóły umieszczamy w 
dzisiejszym numerze poza kroniką spor­
tową.

Przypominamy, iż zgłoszenia przyjmu­
je p. Wąłukiewicz, KHdemicka 15.
* t ^

Z Żó ł KWI
K. S, Lubicz (Żółkiew)—K. S. Amatorzy 

(Lwów—Lewasdówka) 4:1 (1:1). W nie­
dzielę 30. bm. odbyt się w Żółkwi ruaich 
piłki nożnej pomiędzy powyższymi druży­
nami. „Lubicz" odniósł wysokie zwycię­
stwo, mimo złego stanu boiska. Dla miej­
scowych zdobyli bramki pp.: Dąbrowski, 
Turkiewicz m. I., Krayatch I. i Wittmann. 
"U gości podobał się bramkarz, który też 
•uratował swą drużynę od sromotnej klęski.

„Lubicz" z 3-ma rezerwowymi. Sędziował, 
jak zwykle dobrze, p. dr. Rekliński.

L. M.
*

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO­
STWO LWOWA.

Turniej Okręgowy urządzany przez 
Lwowski Klub Tennisowy rozpoczyna się 
w piątek o g. 15. Termin zgłoszeń upływa 
we czwartek 3. bm. o g. 18. Do Turnieju 
dopuszczeni są wszyscy zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni gracze Okręgu sportowego lwow­
skiego. Ze względu na to, że jest to pierw­
sza tego rodzaju impreza urządzana przez 
Lwowski Klub Tennisowy celem populary­
zacji sportu tennisowego, Turniej zapowia­
da się nadzwyczaj interesująco.

*
Małopolski Klub Automobilowy we 

Lwowie odbędzie swe pierwsze walne ze­
branie członków dnia 9. września, w lokalu 
Klubu (Hotel Europejski) o godz. 17, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie i sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności Komitetu Organiazcyjnego. 2) 
Wybór Wydziału. 3) Wybór Komisji balo- 
tującej. 4) Wybór członków sądu rozjem­
czego i honorowego. 5) Wybór komisji re­
wizyjnej. 6) Wybór komisji sportowej. 7) 
Wnioski i interpelacje. Do członków zosta­
ły wysiane zaproszenia.

*
1 MIĘDZYNARODOWE WYfiCIGI / 
SAMOCHODOWE POD LWOWEM.

Automobilklub Polski zapowiedział 
gremialny zjazd swoich członków w 
przeddzień wyścigów do Lwowa. Po­
nieważ dnia 30. sierpnia odbyły 
si$ wyścigi samochodowe w  Pozna­

niu. spodziewany jest także przy­
jazd specjalnych wozów wyścigo­
wych, biorących tam udział, jak rów­
nież gremjalnej wycieczki Wielkopol­
skiego Klubu Automobilowego.

Nie wątpimy, że kto tylko będzie 
mógł, pojedzie ze Lwowa w dniu wy­
ścigów samochodem na miejsce star­
tu. Wyścigi zapowiadają się doskona­
le, jakkolwiek lista zgłoszeń dotych­
czas nie jest jeszcze zamknięta. Mię­
dzy dotychczasowemi zgłoszeniami
są i panie. I tak ma prowadzić lan­
cię z Warszawy p. Toepferowa, a 
w* jednej z kategorji motocyklowych 
o rekord Polski ubiegać się będzie 
znana we Lwowie sportsmenka.

Z Małopolskich wozów wezmą u 
dział: 2 Superfiaty, 2 Lancie, 1 Bi- 
gnom-Sport, 1 Daimler — wszystkie 
maszyny zdolne do bardzo wielkich 
cHyżości, a w kategorji wozów lżej­
szych 1 Fiat model 501.

W przeddzień wyścigów spodzie­
wa się M. K. A. silnego zjazdu samo­
chodów, to też robi wszelkie możliwe 
wysiłki, by zapewnić na ten czas dla 
jakich 250 wozów kwatery i materjały 

ędne.
Dla tych, którzy w dniu wyści­

gów nie będą mogli samochodami do­

stać się na miejsce wyścigu (63 kim. 
szosy stryjskiej), uruchomiony będzie 
specjalny pociąg, który wyjedzie ze 
Lwowa o godzinie 8-mej, a wracać
będzie około 17-tej. Koszt przejazdu
tam i z powrotem wraz z biletem
wstępu na miejsce wyścigów wynie­
sie około 6 zł. Bufety uruchomione 
będą na miejscu.

Sądzimy, że Małopolska, zwłaszcza 
Lwów potrafią ocenić zaszczyt gosz­
czenia u siebie międzynarodowego 
wyścigu samochodowego i że zainte­
resowanie to znajdzie wyraz w ilości 
widzów tego u nas jeszcze niewidzia­
nego sportowego święta.

Ponieważ lista zgłoszeń za nor- 
malnem wpisowem zamkniętą zosta­
nie w dniu 2. września, tzn. w środę, 
nadto do wzięcia udziału w biegu wy­
maganą jest licencja sportowa Auto­
mobilklubu Polski, oraz przedłożenie 
policy asekuracyjnej od odpowiedzial­
ności cywilnej, przeto M. K. A. przy­
pomina wszystkim interesowanym, 
że sprawy te ułatwia i wyczerpują­
cych informacji udziela Sekretarjat 
VI. K. A. we Lwowie, ul. Romanowi- 
cza 9.

Po dniu 2. września wpisowe wy­
nosić będzie stawkę podwójną.

Ż ycie pnspodarcze.

Ceduła pfełtfy lwowskiej z dnia 1 września 1925.
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Bank KemercjaL. 
Bmk Małopolski - 
Bank powsz. krsd. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . .  
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Óikoa . . . . . .
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Pokucie . . . . .
Polaka nafta* .  . 
Polskie Tow. BotL 
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Roba Zieliński. ,  
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TrzeMała . . . .
Ursus . .  . 
Zieleniewski . . .  
Impet: . . . . . .
Polski Glob .  .  .  
Polbal .  .  .  .  » 
Polaot. .  .  •
1 ohau. . . . ) . .  
Wawal . . . . .
kol. Hurtownia 3. A.

28 sierpnia
płaca Kpnsalccls
7i rrr 7 Ł

— - — — 0*38
— — — — —
w —■ • ■*- • — —
— — — —
— — —
— — — — —
— — — —
— — — - —
— — — — —
— — — - —
— — - —
_ _ — —
7 85 8 05 795

- — — —
4 15 4 15 4*20

13 85 14 15 14 00

— — —
— — — — —
_ _ — — —

1 5? 1 25 1*10—1*29
— — — — —
— - — — —
— - — — —
— — — - —

— — — —
— — —

1 35 1 45 1*40
— 37 — 39 0*38
— 09 — 15 0*10
— — — — —
— _ — - —
— 24 - 25 0*25
— — — — —
- __ — — —
— - — - —
— - — —
— — —
— — — —
— — — — —

- — - —
— _ — - —
2 85 3 05 2,90— 3*00

— - — — —
— - — —

— — — —
— —- • - —

- - — - —

~
—

- - mm
— - —

- — — —

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów 1. września. 
Ruch w papierach dywidendowych

nie wielki. Popyt słabszy, zaofiarowa­
nie zwiększone. Ceny przeważnie bez 

niektórych tylko akcjizmiany, dla 
częściowo zniżkowo,
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Oddawano w większej ilości Gazo 
linę. która przejściowo obniżyła się na 
1 1 0 . Zl.cenia kupna Pa wwozów nie 
wyzyskano dla braku towaru. Chciano 
płacić za Chodorów 3 10 (3  20 towar), 
Lokomotywy 0*60, Gaiotę 0 27 (bez 
podaży!

Akcje bankowe bez transakcji Za 
B. Pr/emysloAy więcej jak o 0 1 5  nie 
ofiarowano, B. hipoteczny w zaofiaro­
waniu po 0*40. W akcjach handlowyeh 
zastój Tendencja niejednolita. Uspo­
sobienie wyczekujące.

Dolary efektywne wahają się około 
kursu 5 75

OBROTY W AKCJACH.
L w ó w , 1 września.

browary 7*95, Chybie 4*20, Cegiel­
ski 14*— , Gazolina 1 1 5 , 1*10, 1'20, 
Olkos 1 25, Parowozy 0 40, Pezet 0*12, 
Tespy 2*90.

Giełda 2boiowa;
Lwów, 1 września.

Przy bardzo silnej podaży — brak 
zainteresowania. Obroty minimalne, ce­
ny cznacziiie słabsze.

Groch w tym roku nadzwyczajnie 
się udał. Żądano loco Krasne 5 1/} doi. 
za towar pierwszej jakości.

Tendenca zniżkowa.
Usposobienie bez ochoty.
Pszenica krajowa ex i 925 23.50  

do 24 50, żyto małopolskie ex 1925  
16.50 do 17*— , jęczmień mołopol ki 
pastewny 15*50 do 1 6*— , owies ma­
łopolski 15*— do 1 6 '— ,

Giełda warszawska,
WaiMbtfd, 1. września. (Tel. G. P.) Do­

lary 5.68, Londyn 27.36, Nowy Jork 5.63, 
Paryż 26.49, Praga 16.71, Szwajcaria

109.10, Włochy zl.40, 8-prc. pożycka 70.00, 
pożyczka konwersyjna 4350, potyczka do- 
•iarow i 67.25, pożyczka kolejowa 85,00.

G ełda k>*akows'<a.
Kłaków, 1. września 1925 (Tel. G. P.) 

Polski przem. 0.19, Chvbi 4.10.

ir

Spoous ogłoszenia w „Gazecie Poronnej".
kosztują od 1. września 1925 
W  rubrykach:

„KUPNO I SPRZEDAŻ" 
„POSADY POSZUKIWANE" 

„WOLNE POSADY" 
„NAUKA I WYCHOWANIE" 
„MIESZKANIA. SKLEPY. LO­

KALE"

OGŁOSZENIA.
NAUKA i WYC OWAKIE

6 {TT fcłj za  w y ra z

LWOWSKIE Liceum Muzyczne, pi. Maria­
cki 10 Teorja, fortepian, skrzypce, śpiew. 
Wpisy 12—5. i *'70 2

W PIŁ/ na knrsa matur., gimn., zemin. i 
6-kl. gmin. od godz. 11—1 i 5—7. Jedyne 
kuna. koncesionow&na przez KnrMorjnm
O. S. L. Informacje, druków ino prospekta 
i wykaz profesorów na miejscu, lub załą­
czyć znaczek. „Pilność", Eoele Reforma, 
Pańska 1 4 . ________________ 4232 1 t

EGZAMIN nauiwyczajny z zakresu 6 klas 
gimn. Dla urzędników i wojskowych 
wszelkich kategoryi Jedyna knrsa kon­
cesjonowane przez Knratorjum O. S. Ł.
Wpisy i informacje na nowy rok szkol­
ny. ,.Pilność'1. Ecole Rfformo, Pańska 14.

4933 5

KuttuA mHś . . U V  ObOKUH. Utopień niż-
' szy i wyższy francuski, niemiecki, an­

gielski, wioski. Lekcje zbiorowe, metod* 
poglądową Berlitz-Pernot. Kwalifikowa­
ne siły. Wpisy do 10. września. „Ecole 
Reformę", ul. Pańska 1. 14. 4371-10

WJtubi na 1925/6 przyjmuje szkoła pryw. 
z prawem publiczności dla dziewcząt i 
chłopców codziennie w gadzinach przed- 
poi. M. R. Goldfarbowa, ul. Dąbcżań- 
akiej vCytadelij 9. 4567-3

KONCES. SZKOŁA MUZYKI Elżi>iety
Schmal, Sapiehy 60, przyjmuje wpisy 
od 2— 4-tej. 4763-3

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 1. września. (Tel. G. P.) Do- ; 

lary 708.10, bułgarskie 5.11, marki niem. i 
167.96, angielskie 84.37, francuskie 33.35, j 
włoskie 27.02, jugosłowiańskie 12.64, pol­
skie 124, rumuńskie 3.47, szwajcarskie 
136.80, węgierskie 99.65, czeskie 20.93/4.

AKCJE:
Wiedeń, 1. wrześniu. (Tel. G. P.) Ziele­

niewski 140, Fanto 182, Rarpaty 112.1, Ga­
licja 908, Schodnica 125, Siersza 30.2, Bank 
Małopolski 4, Bank Hipoteczny 5tt, Kom­
pas 14 i pół, Goleszów 4.27, Lumen 6, 
Nafta 112, Mrażnica 83.4, Tepege 6.8.

Obroty prywatne.
LwóW, 2. września.

Wczoraj tendencja chwiejna. Obrót 
ożywiony.

Dolary amerykańskie 5 72 — do
5 75 — dolary kanadyjskie 5 40 -  do
6 45*—  korony czeski! 0 17 25 do 
0.17 33  leje 0.02*50 do 0.03*— franki 
francuskie 0.25 — do 0.25*25 franki 
szwajcarskie 1 .0 2 — do 1 4 - funty 
sztuiingi 26 60*—  do 26 80  — Jem . 
marki nowe 0.00*—  do 0 .0 0 ’— .

ZŁOTO. 20 koron 22 75 —  do
22 80 — 20 franków 2 1 2 0 .—  do
21.50*—  20 marek 2 i  8 > — do
-6  20*—  TO rubli 28 00*—  do 28 80 —

SREBRO. Korona austr. 0 .4 5 ’ — 
do 0 4 7 '—• 5 koron austr. 2 .3 5 —  do 
2.45*—  floren austr. 1 . 0 * —  ao 
1 .2 5 —  rubel 1 9 0  -  do 1 9 6  —  ko­
piejki za rubel 0 95*— do 0 98  —.

„RÓŻNE DONIESIENIA"
PO 6 GROSZY ZA WYRAZ.

„POSADY POSZUKIWANE" 
PO 2 GROSZE ZA WYRAZ.
Pierwsze słuwa, oraz słowa, 

które mała być drukowane tłu­
stym drukiem kosztują PODWÓJ­
NIE. Za numer dowodowy dolicza 
sit? 15 gr.

KURSA jeminarjalne. Wpisy i szczegóło­
we informacje „Pilność" Ecole Reforme,
TW .pl-n 14.____________________________4 5 9 3 -8

ZAKŁAD wychowa wc m-naukowy z pra­
wami szkół rsądowych Olgi s Filippich 
Zychowiczu we] zawiadamia: Rok szkol. 
1925/26 W gimnazjum, w liceum, w se­
minarium i w sakole powszechnej roz­
pocznie się nabożeństwem dma 6. wrześ­
nia. Nauka normalna dnia 7. września. 

Kancelaria ul. Zyblikiewicsa 8. otwarta 
ori 11—1.________________ 4623 4

KURSY HAND-V w c  J . H i r s c h p r u n -
g a  Łycza wska 3 . Tel. 26 7 przyj­
mują WPISY na jednoroczny kurs han- 
lowy dla młodzieży ] półroczny kurs 
ks ęgowości dla pań i panów, j o  3
w rz .śn ia  b. f. Stenografia, pisanie na 

maszynie. 4711

GIMNAZJUM LICEUM im. Zmichowskiej,
Mochnackiego 38. Wpisy 4—5. Pierwsza 
klasa opłata zniżona. Nabożeństwo ’0. 
września. 4718-2

MATURA, Łyczakowska 47. Kursa matu- 
ryezne, gimnazjalne, seminaijalne, czte­
ro, sześcioklasowe, prowadzone przez pro 
fesorów gimnazjalnych. Wpisy do 11—1, 
3—7-mej. 4799-3

KURS przygotowawczy z zakresu 7-ki. 
szkoły powsz. dla dorosłych otw. era ru­
tynowany pedagog, Lwów, ul. Kołłątaja 
L 6, II p, 4766

POSADY PO ZUKIWANE
S g rm tiy  s a  w r a s .

TECHNIK, zdolny mechanik, poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. „A. Z.“ do Adm.

4757 3

DYREKTOR handlowy, doktór praw ze 
studiami handlowem- i rolniczemi, oraz 
bankową rutyną, znający języki, zdolny 
organizator z inicjatywą, samodzielny 
w interesach i sile wieku, przyjmie od­
powiednie stanowisko w poważnej insty­
tucji lub jako pełnomocnik. Referencje 
pierwszorzędne. Zgłoszenia Administra­
cją r̂ od ,.Dvrektor". 47.69 3

BULiiKLTEh-iilLANSIbTA i kor. polsko- 
niem. z kilkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł, po­
szukuje posady, namiętniej na prowincji. 
Zgłoszenia pod „M“ do Adm. „Gazety 
Porannej". 467.3-5

WOLNE POSADY
8  g r o t r y  z a  w . r a z .

POLSKIE gimnazjum Humanistyczno w
Zaleszczykach poszukuje natychmiast 
kwalifikowanego matematyka, fizyka, ger
m an isz  i historyka. 4721 2

DOBRE umieszczenie znajdą dwie panien­
ki, ew. chłopcy w domu pedagoga. Lwów, 
ul. Kołłątaja 6, II p. ’ 4794

INS1RUFTOR katolik, potrzebny na pro­
wincji do dwojga dzieci z III kl. gimn. 
matem.-przyrod., z francuskim. Oferty z 
podaniem warunków Pallisch, Rożnia- 
tów. 4775-5

MESZKAMA SKLEPY, LOKALE
ł g  o  <jf n  w y riii.

POSZUKUJE DOBRZE UMEBLOWANEGO 
POKOJU, z niekiąpnjącem wejściem, z po­
ścielą i eiugą, po » śny mąanyzna na 
stano*, liku — od zaiaz, lub od 1-go wrze­
śnia. iżsyi sz m.esiączny najwyżej do Su 
zł. Łaskawe oferty pod lił‘j»> L. . pn sza 
uią składać w admlristrauli „Gazety Po- 

rannei". Choiążcsyzny 31.

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią w pier­
wszej lub czwartej dzielnicy. Tłacę 
czynsz 1—2 letni wedle u.njwy. ła sk a ­
we zgłoszenia do Administracji „Poran­
nej" pod „25P". 4752-3

DLA UCZNIA wygodne umieszczenie z u- 
trzymaniem. Fortepian, ewent. korepe­
tycja, ul. Nabielaka 1. 24. II. p. na lewo. 

______________________________  4758

UubbNIOE z domów zamożnych znajdą 
umieszczenie z utrzymaniem w poważ­
nym domu. Rodzicielska opiega, forte­
pian, skrzypce. Zgłoszenia Zielona 37. 
drugie piętro, drzwi 8. główne schody.

4695 9

luihSZKANIA, 2 duże lub 3 ^okoje, kuch 
nia, łazienka poszukuję. Zgłoszenia pod 
„2778“ do Adm. 4707-3

LOKAL biurowy w śródmieściu, dwu- 
pokojowy wraz i  urządzeniem od: tąpię 
Zgłoszenia do Administracji pod „Biuro".

_________ 4722-2

POSZUKUJE się pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem z elektryką dla dwóch 
medyków w dzielnicy Łyczakowskiej 
albo .Halickiej. Zgłoszenia z zap, daniem 
warunków Przemyśl, „Księżnica Nauko-

POk łUk Uj Ę kawalerskiego pokoju w o 
kolitjy uniwersytetu. Zgłoszenia w Admi 
nistrkeji ,.N;iuczvcielka". 476S

DWIE kształcące się panny przyjmie Wdo 
wa pcf wysokim urzędniku, fortepian, 
konwersacja francuska, niemiecka, pobli­
że gimnazjum Strzałkowskiej. Zgło3Znn,a 
pod ,,100“ Adm. 4787-2

KUPNO i s p r z e d a ż

6 g ro s  f  zt» wyru*.

KUPIĘ kamienicę wolne 3 pokoje, kuchnio 
ewentualnie bez, dzielnica 1. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia „Poranna „Wol­
ność". 4642-3

SPRZEDAM parcelę budowlaną około 
250 s. kw. prży ulicy Janowskiej, bez po­

średnictwa. Zgłoszenia do Porannei pod 
„Parcela".   f l f j —!

PARULLL przj ul. Potockiego, Sadów- 
nickiej, bocznej Listopada, bocznej Ły 
czakowskiej, Kordeckiego, drodze Kul- 
parkowskiej, Wuleckiej i Dekerta sprze­
da tanio „Geleritas", Lwów, Jagiellońska
1. 17. Telefon 47-97. 4726-2

R0ZNE DONIESIENIA
6 ą r o s i '  -a  y ra *

31. sierpnia zgubiła się suczua foatenieika,
wabi się Muszka", ogonek krótki, głów­
ka bronzowa. Łaskawy znalazca raczy 
przyprowadzić Batorego 28, za sowitem 
wynagrodzeniem. ZaMinwski. 4766-3

ZAKŁAD dentystyczny ^w śródmieściu) 
przez zdolną siłę fachową zaraz do cl ję­
cia. Zgłoszenia pod „32" do Administra­
cji. 4753-3

j/uiiLA uo smażenia 7 zł., jabłka pap. 7 
zł., gruszki 7 zł., śliwki węgierskie 7 zł., 
pomidory 8 zł., w koszykach 5 kg. fran- 
ko, zaliczka, wysyła Salomon Selzer, Za­
leszczyki. 4-563-3

W YKWIATNE KAPELUSZE filcowe poleca
po cenach umiarkowanych Irpolnicka, 

nnej-nikn 1. 4209-4

iuLm/E najrozmaitsze wyrobu krajowego, 
poleca najtaniej Miejska Wystawa plac 
Halicki 1. 10, pałac Biesiadeckich w po­

dwórzu 4344 3

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doj­
rzałości, wystawione przez komisję egza­
minacyjną we Wiedniu na nazwisko Ni­

kodem .Tń/pf Gmherg. 4630-3

KRAWATKI naprawiam i przerabiam, Tar­
nowskiego 3, II p. na lewo. 4788/2

MALARZ-artyst? u ykonuje portrety olej­
ne, pastelowe, kredkowe : fotografii i na­
tury. Zgłoszenia pod: „Pejsaż" Admi­
nistracja. 4779-3

PIĘKNOŚĆ I POWAB.
Eliksir na loki i fale, .malja na lu ~r*, 
krople nadające zmęcionym ociom peien 
życia diamentowy blask, aparaty do samo- 
masażu na twarz i biust i inne ostatnie 
nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek Doeztowy, 
Labor, skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz, 
________________________________4774-16

O S T P Z B Ź B n iB .
Związek Zawodowy Teohników-dentystyoa- 
nycb ostrzega v  sy raii h kolegów przed 
objęciem posady, bądź tuż priad zawiera­
niem Jakiejkolwiek spółki z p. Marfą Grez- 
nową, lek irzem-dentystą, ponieważ warye- 
cy dotychczasowi zostali tylko przez p. 
Greznową wykorzystam pod wzglądem mo­

ralnym i materialnym. 4768 
Za Związek

WYDZIAŁ.

A W IZ O .
Rej Kier. Int. Złoczów zwraca uwagą 

na ogłoszony w „Monitorze" i „Polsce 
Zbrojnej" nieograniczony przetarg i j, do­
stawę arendaryjną ziemniaków, kapusty 
kiszonej, cebuli i jarzyny świeżej dla gar­
nizonów Złoczów, Tarnopol i Brzeżany. 
Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 10. 
września 1926 r. o godz. 10-tej w Rej. Kier. 
Int. w Złoczowie.
4626-2 L. B089/Z/25.

J u ż

trzy m IJuy Losy loterii Masowej
C u 1 v |  P nłów ha |  Ć w iartka 

<tU z ł .  |  2 0  SW  |  to  z ł .
S z a n s e  ry są o lb r z y m ie

C ąguicnie i. klasy odb dzie się 
u t 14 1 1ó października. Po otrzy­

maniu zamówienia przesyłam y los 
z planem gry oraz cżek> P. K. O 
4194 DOW BANROWY
SCH OTZ CH A JES WJ Lwowie
pl. M a rja ck i 7. (róg Ul. Kopernika) 
Pon eważ zapas losów mały, pro­

simy o odw rofne z a m ó w  i nia.

ogrodzenia, ra:y d j  szut: 
i p askuS i a t k i ,

wykonuje i dos arcza:
Pierw sza  Małopolska Fabryk siat 
drucianych i o rodzeń oraz a n z l  
4 9 9  slusarsko - mechaniczny

M ic h a ł  S - rh ts h a r
L w ó w  u l .  Z ie lo n a  6 i .
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KSIĄŻKI SZKOLNE ! T H » 3 K Kksięgarni i antykwam i A. NINCZELESA KOPERNIKA 2.
SMuOZNE OBIADY bezwarunkowo n a  

świeżem maśle poleca znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Lwów, Brajerowska fi.

4710-ć

STCRY i ŻA l u ZJE dr okien wyl x- 
nu je  i napra v a

-  -  Z .  E T Y L S K I  i  S k a  -  -
Lwów, nl. B e rn a rd y ń sk i 5.

(Hotel W arszawski) 4694

P l i n P 7 V T  D b a jc ie  o  a i ro ja
I n U r i ^ T  I x ir  o w ie  1 S ły n n e  

w e a ły m  ■w iecie

Z I M  z  Bór HARCU dra H U ER A
Zalecane przez najsłynniejsze pow agi lek a r­

skie, jak  prof. Berlińskiego U niw ersytetu  Dr. v. 
Leyden. D r. H oehfloetter, D ra M artin  i w ielu 
innych w ybitnych  lekarzy , k tórzy  stw ierdzili, że 
zioła te  są niezastąpionym  środkiem  przy  choro­
bach pochodzących z zanieczyszczania i zgęszcze- 
nia k rw i.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera radykalnie usu­
wają wszelkie cierpienia żołądkowe, cierpienia 
wątroby, cferpfenia nerek, kamienie żółciowe, 
ckrpieaia hem orreidalne, reumatyzm, artrctyzm, 
bóle głów ?, wyrzuty 1 liszaje.

Zioła z gór H areu  D ra Lauera pobudzają a- 
petyt i traw ienie  i przy skłonnościach  do ob- 
titrukeji są zarów no praktycznym  i skutecznym 
środkiem  przeczyszczającym .

Zioła z gór Harcu Dra Lauera  zostały nagro­
dzone na w ystaw ach lekarsk ich  najw yższem i od- 
znarm niam i i złotym i m edalam i: w  Badenie, B er­
linie, Londynie, W iedniu, Paryżu  i  w k lu  innych 
m iastach.

Tystąe® podziękow ań i uznań za skuteczność 
Ziół IW e k lc h  otrzym ał D r. Lauer od osób w yle­
czonych.

Gana pół pudelka ri. 1.50, podw ójne pudełko 
ił. 2 .« .

Sprzedaż w ap tekach  i sk ładach  aptecznych. 
UWAGA! W ystrzegać się bezw artościow ych na-

śładow nictw 1 Każde oryginalne pudełko za­
opatrzone N r. 43 wg. re j. W. Mfakistr. Zdrów.
Pubhci.

Reprezentant na Polską: Józel GROSSMAN,
WARSZAWA. C hm ielna I. 4». 4612-4

Kasa Wypłaci
STANISŁAW  ABL

Ł c g i o n ó r  H .  isoo

SKŁAD MASZYN
i j r z g l i r t*  r u a l e j l i i u s  -  nasarslsieli
oraz naczyń kuchennych alumin., etnalj., 
łóżek, umvwalń i siatek sprężynowych

K. PAWLIKOWSKI
u l .  H u t o w s k i p g s  I- 1 2

(vis a vis 0 0 .  Je  uitów) 
W ystaw ia na V. Targach Wschodnich 

Pawilon Centralny. 47 6

Bielili w p f
przyborów  szkolnych w  najlepszym 
gatunku po cenach najtańszych 

poleca Skład papieru

F ;  8 0 B L A
S T R Y J ,  u l .  H i n a  2 .

H u r to w n io . le i .  19—61 D eta lio z n iO .

r n m s u  iiMt ci litu
J a k ó b  R o s e n m a n ,  Lwów, Akade- 
4141 mleka 26.

usuw ają b ó l g ło w y  
Wyrób. Lab. Che u farm A p.

K o w a ls k i.  32 s8

r O  D  E  56 W  A  
d o  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ! ! !

Nie m arnujcie sw ojego g ro sz a !
KuDujcie tylko w znanym z taniości

MAGAZYNIE PA PIERU

S .  W E I S E R A
L w ó w , SYKSTUSKA 4,

gdzie dostaniecie po niebywale nisk:ch cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek.

BLOK RYSUNKOWY z MAPA POLSKI!! !
Jako dowód taniości przytaczam ceny blok o w rysunkowych 

1 II III IV V VI
45  60  75 90  1.10

trW A G A ! We własnym in tresle  należy zapamiętać 
oraz numer domu ul, Sykstubka 4 ,

1.25
firn.ę b . W e lm r

475)

FU 1ERM a g a z y n  i p ie r w s z o ,  
r z ę d n a  p r a c o w n  a

K A R O L A  C W Y N A R - .  
we Lwowie, u l. K r sy w a  10, u l. A ka*  

d e m ic k a  5  przez podwórze, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzący, starannie i po jak najniż­

szych cenach. 343

nowe, typu 
„ S a e k “m m i

w większej ilości do sprzedania.
W iadom ość: f ł P I O M M, Lwów* 

Lw ow ska  48. Teł, 4-76. 1963

9 9

Ju i  t r a n s p o r t  OBUW IA
dla młodzieży szkolnej do katol ckiejo magazynu pod firmą 
- r r ^ n r  lw ó w , 4694
w  ■ '  mim — - L u d i w  p i .  K A P I T I I L K Y  2 .

w Krakowi
Oidział we Lwowie, pl. Marianin 10,

zaw iadam ia, że z dniem  1. września b. r. prze­
niósł biura swoje do now ego lokalu przy

ul. 3-go  M a i a L. 11. I. p.

Na 3-mi8Sięczne RATY!
Magazyn konM cji mgsliiej i damskiej

VIENNAPOL“
Lwó v, Łyczakowska 7. T eiet. 30 -92 .

Mamy zaszczyt donieść, iż na zbliżający się obecny sezon jesienny i zimowy za­
opatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór konfekcji męskiej i damsKiej a to:

w dział* KONFEKCJI DAMSKIEJ:
Płaszcze pluszowe z futrzanemi kołnierzami. Żakiety pluszowe. Płaszcze futrzan* 
P?aszcze welurowe z kołnierzami futrzanemi. Kostjumy na watalinie;

w dzi-.la konfekcji PANIEŃSKIEJ:
Płaszcze długości 95 cm. począwszy, aż do najdłuższych damskich do 135 cm.; 

w dziale KONFIKCJI MĘSKIEJ:
Futra męskie we wszystkich kolorach i gatunkach. Kurtki z kołnierzami futrzanymi 
Czarne palta z kołnierzami aksamitnymi. Czarne palta z kołnierzami futrzanymi. 
Ubrania czarne, granatowe, bronzowe i we wszystkich kolorach z czystej materji 
kamgarnowej. Chłopięce ubrania i raglany (od 12 lat). Spodnie w paski i do jazdy 
konnej. Kurtki skórzane.

Dla zadów Henia T. T. Klienteli sporządziliśmy wszystko z najlepszej materji ido 
datków, a wykonanie jest pierwszorzędne

nr-iadto zaprowadziliśmy też oddział, w którym wykonujemy konfekcje na miarę 
i według najnowszego fasonu, a mając bogaty wybór materji na składzie, możemy 
się zastosować do każdego życzenia tak co do materji, jakoteż co do fasom

Dla przekonania upraszamy o łaskawe odwiedziny naszego magazynu bez przy­
musu kupna.

Jest naszem staraniem, aby zamówienia najsolidniej, najrychlej i  szybko wy­
konać.

Udzielamy też kredytu PT. Urzędr; kom prowincjonalnym.

Kreślimy się z poważaniem

M agazyn konfekcji 
męskiej i damskiej
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CENT OOŁOSZEff-

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
se- 80 mm.) c.łoazerua zwykłe za 
ortem 18 gr., za wiersz I-szpałt. u iii- 
etrowy (szer. 60 mm.) iu-deslane i ne- 
olof" M1 g r , za wiersz I-szpalt, mili- 
etrowy (saei. 00 mm.) po k-owce, 
teki i inseraty na stronach tekstowych

35 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetroy y 
trzer. 60 mm.) w tekście (kronuca re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 
'0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 

drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­
bne ogłoszenia zupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne korespondencje prywatne za sło­

wo 1? gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała struna ogłoszeniowa 
285 zL p o i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cala itrona pod nagłow ciep 
J -sza ) 5?0 zł. poł. — Ogłoszenia r a ­
mie jscowa 80 prc. droższe. — Odpowie­
dzialności za tei minowy druk nie przyj 
it-ujemy. — P u  ta przekazów nls boniłi- 
L ije m t — U uaga: Kolumny ogłoszę

niewe są podzielone na S lamów (.szpalt: 
:ekslowe na 4 lamy (szpalty).

FBENUMEBAZAi
Miesięcznie ...........................ZL KJ1
Z- dostawą na miejsca, lab przesyłką

Pocztową Zt. 4JC
7b grt nieą . . .  7J g 5g
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